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G. M. Malenkow przyjął 
premiera INRD Grotewohła

'(a) MOSKWA (PAP). Agen. 
feja TASS donosi:

16 grudnia br. Przewodniczą
cy Rady M inistrów ZSRR G. M. 
Malenkow przyjął premiera Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej Otto Grotewohła.

W rozmowie, która upłynęła

w atmosferze serdeczności
przyjaźni, wzięli udział: pierw, 
szy zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i m in i
ster spraw zagranicznych W. 
M. Mołotow, pierwszy sekretarz 
KC KPZR N. S. Chruszczów i 
Wysoki Komisarz ZSRR w 
Niemczech W. S. Siemionów.

Napaść na polski statek „Praca“ 
przejawem brutalnych metod USA

Opinia publirzna wielu krajów potępia 
piracki wyczyn czanfjkaiszekowców

Sprawa pirackiej napaści 
Inbrojonych żołdaków Czang 
Kai-szeka na polski statek han
dlowy „Praca“ znajduje coraz 
większy oddźwięk w opinii pu
blicznej wielu krajów. Ten 
bandycki wyczyn piratów spo
tyka się z potępieniem; oburze
nie kieruje się przy tym prze
ciwko właściwym spraw'com 
por. mia, imperialistycznym 
protektorom Czang Kai-szeka.

Tekst polskiej noty protesta
cyjnej do rządu USA z 12 paź' 
dziernika br. rozesłany został 
przez Sekretariat ONZ wszyst
kim delegacjom na V III sesję 
ONZ. Sprawa statku ■ „Praca“ 
została również kilkakrotnie 
poruszona w , czasie V III sesji 
ONZ w przemówieniach człon
ków polskiej delegacji. Porwa
nie statku „Praca“  zostało tak
że potępione w przemówieniach 
przedstawicieli ZSRR. Czecho
słowacji.! innych państw.

Sprawa statku „Praca“  zo
stała poruszon przez liczne pi
sma zagraniczne. Dzienniki 
duński", belgijskie, austriackie, 
szwajcarskie, angielskie, fran
cuskie, włoskie, szwedzkie i in
ne zamieszczają informacje o 
porwaniu statku, rabunku ła
dunku, o przetrzymywaniu za
łogi. Szereg pism zamieściło 
komentarze na temat not skie
rowanych przez rząd polski do 
rządu U CA, akcji protestacyj
nej na terenie ONZ oraz akcji 
CRZZ i Polskiego Związku Ma
rynarzy. Prasa podkreśla, że 
wszystkie te. kroki mają na ce
lu uwolnienie załogi statku 
„Praca" oraz odzyskanie stat
ku i ładunku.

Dzienniki podkreślają zwła
szcza bezpośredni udział samo
lotów amerykańskich w napa
ści na statek „Praca“ .

„Rząd waszyngtoński — pi
sze dziennik belgijski „Dra- 
peau Rouge“  z 27 listopada br. 
— przemilczał ten „szczegół" 
w odpowiedzi, którą skierował 
do rządu polskiego 20 paździer
nika, gdyż okazał się on nie do 
zaprzeczenia".

„Rząd USA nie uczyni! nic, 
by uw'olnić statek“  — pisze da 
lej „Drapeau Rouge" i konklu
duje: „To stanowisko wywołu
je —i to słusznie — wielkie 
oburzenie w Polsce, gdzie od- 
bywają się liczne zebrania pro
testacyjne. Naród polski słu
sznie uważa, że zatrzymanie 
statku „Praca“ stanowi akt pi
racki i prowokację wojenną, 
ktr i może doprowadzić do po
gorszenia sytuacji międzynaro
dowej".

Dziennik szwedzki „Arbetar 
Tidningen" informuje obszer
nie o depeszy GRZZ do SFZZ, 
w myśl której odpowiedzial
ność za ten ohydny napad spa
da na. rząd USA, który, jak 
wiadomo, sprawuje pełną kon
trolę nad silami Czang Kai- 
szc'-t i który ' rzeczywistości 
kieruje tą piracką działalnoś
cią w tej części Oceanu Spo
kojnego.

I ” ny dziennik szwedzki „Ny 
Dag" podał 21 listopada br.: 
„Napad ną spokojny statek 
handlowy Polski jest jednym 
z przejawów najbardziej bru
talnych metod obecnego reżimu 
am-rykańskiego, mających na 
celu przeszkodzenie Wolnemu 
handlowi". (PAP)

¡¡T  * ' v \/ |B ib ,;o U<a V

ę  «
i vVs.

Główna Sj

\ J5 op o^ /

a

Tradyc je  bojowe K P P  
są nam b l isk ie  i drogie

Uroczysta akademia z okazji 35-lecia powstania KPP
16 grudnia br. — w 35 rocz

nicę doniosłego wydarzenia w 
historii polskiego ruchu robot
niczego — w rocznicę powsta
nia Komunistycznej Partii Pol
ski odbyła się w gmachu Ko
mitetu Centralnego Polskjej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
uroczysta akademia.

Na akademię przybył prze
wodniczący KC PZPR, Prezes 
Rady Ministrów — towarzysz 
Bolesław Bierut. Obecni byli 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, członkowie KC 
PZPR, zasłużeni działacze ru
chu rewolucyjnego z zakładów 
pracy stolicy, oraz pracownicy 
aparatu - partyjnego.

Akademię zagaił sekretarz 
Podstawowej Organizacji Par
tyjnej przy KC PZPR — tow. 
Stefan Misiaszek. W imieniu 
wybitnego działacza polskiego 
ruchu rewolucyjnego, członka 
KC PZPR — tow. Franciszka 
Fiedlera, który nie mógł wziąć 
udziału w akademii, odczyta! on 
tekst przemówienia otwierające
go uroczystość.

„Komunistyczna Partia Pol
ski — wskazuje m. in. Fiedler
— zapisała piękną kartę w dzie. 
jach walki o wyzwolenie naro
dowe i klasowe, w dziejach ro
botniczego ruchu rewolucyjne
go i bojowe tradycje tej partii 
są nam drogie.

Komunistyczna Partia Polski 
powstała w przełomowym dla 
ludzkości momencie. Na wscho
dzie walczył z przemożnym 
wrogiem, rozwijał się i krzepi 
w walce Związek Radziecki — 
pierwsze państwo socjalistyczne
— zwycięstwem swym wie
szczące światu jutrzenkę no
wej, wyższej, człowieczej epo
ki rozwoju ludzkości.

Inicjatywa Józefa Zflyba 
mistrza budowlanego ze Skarżyska

KPP powstała w historycz
nym momencie, gdy w Polsce 
wyzwolonej z pęt niewoli na
rodowej, dzięki zwycięstwu re
wolucji radzieckiej, rozstrzyga
ła się sprawa, jaka ma być Pol
ska, jaką drogą pójdzie — dro
gą pokoju, postępu i rozwoju 
ku socjalizmowi, czy też drogą 
wojny, podbojów i reakcji?“ .

„KPP rozumiała znaczenie 
międzynarodowe rewolucji ra
dzieckiej, rozumiała, że państwo 
pierwszej zwycięskiej rewolucji 
socjalistycznej stanie się opar
ciem i pomocą międzynarodowe, 
go ruchu rewolucyjnego, że re
wolucja znajdzie oddźwięk 
wszędzie, gdzie ludzie , pracy 
cierpią pod jarzmem ucisku kla
sowego i narodowego, że bu
dzić będzie miliony do Walki
0 wyzwolenie narodowe i klaso
we. KPP odziedziczyła po Wiel
kim Proletariacie i po Socjalde
mokracji Królestwa Polskiego i 
Litwy proletariacki hart, trady
cję wielkich bojów klasowych, 
niezachwianą wiarę w twórcze 
sity mas pracujących, entuzjazm
1 bezgraniczne oddanie sprawie 
wyzwolenia narodowego i kla
sowego, rewolucyjny interna
cjonalizm, tradycję najściślej
szej współpracy z rosyjskim ru
chem rewolucyjnym. KPP była 
jedyną partią walczącą przeciw 
przefrymarczeniu bogactw Pol
ski kapitałowi zagranicznemu, 
przeciw podporządkowaniu kra
ju kartelom międzynarodowym 
które celbwo uwsteczniały go
spodarczo Polskę, zmniejszały 
jej zdolność obronną".

„D z iś ,,w przededniu II Zjaz
du PZPR, Zjazdu, który jesz
cze bardziej umocni sojusz ro
botniczo-chłopski, pamiętamy,

że podwaliny braterskiego so
juszu robotniczo-chłopskiego 
zostały zbudowane przez Ko
munistyczną Partię Polski. 
KPP wychowywała polskie ma
sy pracujące w duchu interna
cjonalizmu, w duchu zasady 
marksistowskiej, że nie może 
być wolny naród uciskający in 
ne narody. KPP wychowywała 
polskie masy pracujące w du
chu przyjaźni i sojuszu klaso
wego ze Związkiem Radziec
kim. KPP wychowywała kadrę 
niezłomnych bojowników, któ
rzy w ciężkiej dla narodu 
chwili niewoli hitlerowskiej 
dumnie podnieśli sztandar wol
ności, utworzyli Polską Partię 
Robotniczą i pod kierownic
twem Bolesława Bieruta, w o- 
parciu o Związek Radziecki, po
prowadzili masy pracujące do 
zwycięskiego boju o wyzwole
nie narodowe i klasowe. Z tej 
walki na fali zwycięstwa nad 
socjaldemokratyzmem, zwycię
stwa idei jedności klasy robot
niczej, ugruntowania zasad mar. 
ksizmu-leninizmu, powstała 5 
lat ternu Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza — budow- 
niczka Polski' socjalistycznej."

W dalszym ciągu przemówie
nia otwierającego uroczystość, 
Franciszek Fiedler wskazuje ha 
niezłomny hart ludzi KPP 
„Walczyli gdy byli na „wolno
ści", walczyli w więzieniach, 
walczyli w sali sądowej, gdzie 
z oskarżonych zamieniali się w 
płomiennych oskarżycieli ustro
ju opartego na nędzy, ucisku i 
wojnie. Terror burżuazyjny od
siewa! słabszych, hartował 
mocnych, czynił ich jeszcze 
mocniejszymi, jeszcze bardziej 
nieugiętymi, hardziej nieustra
szonymi bojownikami o Polskę 
prawdziwie niepodległą i su

werenną, o Polskę socjalistycz
ną.

Fabierkiewicz, Wesołowski, 
Hibner, Kniewski, Rutkowski, 
Botwin, Engel, Biały, Bytom
ska, FI a jeżyk, Pilarczyk i tylu, 
tylu innych rozstrzelanych, po
mordowanych przez zbirów ka
pitału, wywodzi się z lin ii Wa
ryńskich, Kunickich, * Ossow
skich, Bardowskich, Pietrusiń
skich, z lin ii Kasprzaków, Ba
ronów, Okrzejów — życiem bo
haterskim i śmiercią bohaterską 
znaczących drogę do socjalizmu 
w Polsce.

Dziś w Polsce Ludowej, w 
Polsce budującej socjalizm, od
dajemy hołd ich bohaterskiej 
pamięci. Pełni wdzięcznej pa
mięci zwracamy się ku KPP, ku 
jej bojownikom, którzy nieugię
tą walką, bezgranicznym odda
niem i ofiarnością torowali dro
gę zwycięstwu socjalizmu w 
Polsce.

Przekujemy rewolucyjne tra. 
dycje KPP w broń, potęgującą 
sojusz robotniczo . chłopski, 
umacniającą niepodległość i 
bezpieczeństwo naszej ojczyzny, 
czyniącą z Polski jeszcze moc
niejsze ogniwo obozu walki o 
pokój, o socjalizm".

Referat zatytułowany „W 
XXXV rocznicę powstania 
KPP“  wygłosił członek KC 
PZPR, kierownik Wydziału H i
storii Partii KC PZPR — Ta
deusz Daniszewski.

Po oficjalnej części akade
mii zakończonej odśpiewaniem 
„Międzynarodówki“ , nastąpiła 
część artystyczna. Chór mło
dzieży śpiewni pieśni rewolu
cyjne i więzienne z okresu bo
haterskiej walki KPP, recyto
wano utwory Władysława Bro
niewskiego i. inne.

Nowa Warszawa
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Przemyśl lekki wykona! plan roczny

KIELCE (kor. w ł.). Józef 
Zdyb, mistrz budowlany ZBM 
zatrudniony przy budowie osie
dla robotniczego Skarżysko Mi 
lica w woj. kieleckim zobowią

z a ł się do maksymalnego 
oszczędzania cegieł oraz zapra
wy murarskiej, do wykorzysta 
nia połówek i ćwiartek cegieł 
Zamierza to uzyskać przez 
szkolćnie robotników transportu 
wewnętrznego i podniesienie

5 dalszych powiatów 
zwolnionych od miarek 

i odsypów
(f) 5 dalszych powiatów, a 

mianowicie: Nowe.Miasto j Re
szel w woj, olsztyńskim, Płock 
i Grójec w woj, warszawskim 
i Kościan w woj. poznańskim 
przekroczyło w'ostatnich dniach 
9(3 proc., rocznego planu do
staw zboża.

Chłopi w tych powiatach, 
którzv w całości dostarczyli 
państwu wyznaczone iloś.ci zbo. 
ża z tegorocznych zbiorów, 
zwolnieni zostali z miarek i od- 
sy-pów oraz korzystają z prawa 
sprzedaży na wolnym rynku 
swvoh nadwyżek zboża i prze
tworów zbożowych. (PAP)

Policja francuska 
atakuje manifestujących 

studentów w Paryżu
PARY2 (PAP) 15 hm. odby

ła się w Paryżu potężna mani 
festacja studentów domagają 
cych się zwiększenia przez rząd 
kredytów na oświatę i naukę 
W manifestacji wzięli również 
udział przedstawiciele organ i 
zacji związkowych profesorów 
wyższych uczelni. Policja zaata
kowała brutalnie studentów, ra 
niąc wiele osób rri. in przewód 
niczącego Związku Studentów 
Francuskich Mousserona, który 
został przewieziony dołszpitala 
Aresztowano qkoto 400 uczest
ników manifestacji. Pod silną 
presją opinii publicznej, która 
stanowczo potępiła bestialskie 
zachowanie się policji — aresz
towani zośtali Zwolnieni.

Na posiedzeniu parlamentu 
15 bm. złożyli ostry protest 
przeciwko „niedopuszczalnej 
przemocy policji" deputowany 
komunistyczny Giovoni, deputo
wani Dehonne i Cayeu.\ 
(MRP). Oświadczyli: oni, że 
zgłoszą w tej sprawie tnterpe 
lację.

kwalifikacji podręcznych mu 
rarskich, oraz przez ścistą kon
trolę wykorzystania materiałów 

Józef Zdyb wezwał do podej 
rnowania podobnych zobowią 
zań wszystkich majstrów woj. 
kieleckiego.

R. S.

Nowe mieszkania 
dla robotników 

PGR-Załuski
(f) Z ciasnych pomieszczeń 

do wygodnych mieszkań w no
wych domach przeniosło się w 
tych dniach 17 rodzin robolu i- 
ków przodującego zespołu PGR 
Załuski, pow. Nidzica. Nowe 
domki są zelektryfikowane, obok 
nich wybudowano, studnie, a 
na podwórzach ~~ budynki go
spodarcze. (P A P )' .

Imponujący przebieg strajku włoskich robotników przemysłowych

(f) W dniu 16 bm. resort 
przemysłu lekkiego wykonał 
plan produkcji globalnej na 
rok 1953 według wartości w 
cenach niezmiennych.

Do przedterminowego wyko 
nania planu przyczyniły się w 
szczególności osiągnięcia branż 
bawełnianej, wełnianej, jedwab 
niczej i obuwniczej.

Dadzą pne do końca bież. ro
ku dodatkowo ok. 12 min me 
trów tkanin bawełnianych, 
1.200 tys metrów tkanin wet 
nianych, ok. t 300 tys. metrów 
tkanin jedwabnych oraz ok. 850 
tys. par obuwia.

O wykonaniu planu produk
cyjnego na rok bieżący zamel

dował w tych dniach Central
ny Zarząd Przemysłu Budowy 
Ałaszyn Górniczych. (PAP)

*
KRAKÓW (kor. wł.). Na 19

dnj przed terminem wykonała 
roczny plan produkcji energii 
elektrycznej załoga siłowni Ja
worzno 1

W dniu 15 hm. roczny plan 
wykonały także zakłady Budo
wy Ałaszyn • i Aparatury im. 
Szatkowskiego w Krakowie. 
Załoga wykonała plan pod 
względem wartości w 101,1 
proc.

Roczny plan wydobycia wy
konała także kopalnia węgla 
„Brzeszcze“  (m)

Spółdzielcy dzielcj dochody

RZYM (PAP). W komunika
cie, reasumującym przebieg 24- 
godzinnego powszechnego straj
ku robotników w przemyśle 
włoskim (strajk ten zakończył 
się w środę o godzinie 6 rano), 
sekretariat Włoskiej Powszech
nej Konfederacji Pracy podkre.' 
śla ogromny sukces tej akcji

Strajk proklamowany byt 
przez Włoską Powszechną Kon 
federację Pracy i Włoską Kon 
federację Wolnych Związków' 
Zawodowych (katolicką). Jak

kolwiek kierownictwa trzeciej 
centrali związkowej — tzw 
Włoskiej Unii Pracujących (opa 
nowanej przez socjaldemokra- 
tów) — uchyliło się od udziału 
w akcji strajkowej, jej lokalne 
organizacje przeważnie uczest 
piczyły w strajku. .

W. ośrodkach przemysłowych 
północnych Włoch udział robot 
ników w strajku był prawne cal. 
ko wity.,’ a przeciętnie wynosi! 
około 95 proc. W wielu zakła 
dach strajk był 100-proc. Ta
ki sam przeciętny udział w

strajku jak we Włoszech półno 
cnych zanotowano również w 
Rzymie i w centralnych okrę 
gach Włoch południowych.

Sekretariat Włoskiej Pow' 
szech nej Konfederacji Prac\ 
postanowi! zwołać w najhliż 
szym czasie komitet 'wykonaw 
czy, dla zastanowienia się nad 
krokami, jakie trzeba będzie 
podjąć w wypadku, gdyby przed 
siębiftrcy utrzymywali swe do 
tychczasowe negatywne stano 
wisko.

ziemniaki, buraki pastewne, 
siano, słomę itd.

Aleksander Romaszkiewic^ze 
spółdzielni Goduszyn w pow. 
Jelenia Góra otrzymał w tym 
roku z podziału 31 kwintali 
zboża, l i f t  kwintali ziemnia
ków',. buraki pastewne, siano, 
słomę, 89 kg cukru oraz 4.526 
zt w gotówce.

Na zebrania rozliczeń ¡owe
zapraszają spółdzielcy chtopów 
indywidualnych. Niejednokrot- 

członkowie RZS Pitce w pow ! nie rolnicy indywidualni po za- 
Ząhknwice Śląskie. Z podziału i poznaniu się z dorobkiem spoi-

WROCŁAW (kor. wł.). W
roku bieżącym w 1053 spół
dzielniach produkcyjnych Doi 
nego Śląska prze prowadzony 
będzie podział całorocznych do
chodów. W ubiegłym roku po
działu dochodów dokonano w 
581 spółdzielniach.

W kilkudziesięciu spółdziel
niach, gdzie wcześniej zakoń
czono prace potowe, omtoty i 
rozliczenia z państwem spot 
dzielcy już podzielili dochody 

Dobre wyniki osiągnęli

całorocznego dochodu spoi 
dzielcy otrzymali na dniówkę 
obrachunkową 29 zł w gotówce, 
a ponadto po 6 kg zboża oraz

W interesie milionów
Coraz większego znaczenia dla tysięcy, ludzi 

pracy w naszym kraju nabiera praca zakładów' 
żywienia zbiorowego. Adożność korzystania 
z usług tych zakładów oszczędza tysiącom ko
biet pracy związanej z przygotowaniem posił
ków w domu, rozwiązuje problem stołowania 
się dla wielu osób samotnych, młodzieży, czy 
rodzin nie prowadzących regularnego gospodar
stwa domowego. j

Szybko rozwinęła sic w ostatnich latach sieć 
wszelkiego rodzaju zakładów gastronomicznych. 
Przeszło sześć tysięcy restauracji, jadłodajni, 
gospód ludowych, kawiarni, barów, przeszło 
trzy tysiące stołówek przyzakładowych (nie l i 
cząc istniejących przy PGR-ach) pracuje w na
szych miastach i wsiach-

Z każdym rokiem, dzięki trosce państwa ludo
wego i znacznym nakładom finansowym przy
bywają ludności nowocześnie wyposażone pla
ców- ki gastronomiczne.

Doświadczenia jednak jedenastu ubiegłych 
miesięcy br. wykazują, że jeśli w pracy wię
kszych zakładów . żywienia zbiorowego nastę
puje widoczna poprawa, to w mniejszych cią
gle jeszcze wiele jest braków i niedociągnięć, 
że skargi konsumentów-' na maty wybór potraw, 
złą jakość posiłków, brak czystości, nieprze
strzeganie receptury, nieuprzejmą a niejedno
krotnie niechlujną obsługę — w wielu wypad
kach są najzupełniej uzasadnione.

Oto np. zakład „Portowa" w Gdańsku-No\vvm 
Porcie przyrządzał we - wrześniu br. przeciętnie 
jedną zupę dziennie, 2 dania mięsne i 2 dania 
jarskie. Bar mleczny nr 2 w Brodnicy w woj 
bydgoskim nie przyrządzał we wrześniu w ogóle 
żadnych posiłków z owocami — a w szeregu 
miast (m. in. w Ostrowcu) bary mleczne ogra 
niczają asortyment wydawanych posiłków do 
pieczywa,- mleka i jajecznicy ewentualnie goto 
wanych jajek. Przykładów na to, że jadłospis 
w jadłodajni czy restauracji posiada jedynie 
3_4  pozycje dań obiadowych, nie brak.

Wiele bowiem przedsiębiorstw' i zakładów' ga
stronomicznych upraszcza sobie zadania wyko
nując lwią część swego planu obrotów sprze
dażą tzw. towarów handlowych: wędlin, róż
nych napojów, papierosów itp. zaniedbując roz
wój produkcji własnej, a więc dań. obiadowych, 
potraw zimnych i gorących przyrządzanych 
w kuchni zakładu. Tak np. w zakładach podle
głych Centralnemu Zarządowa Przemysłu Ga
stronomicznego, procentowy udział produkcji

własnej, który sięgał do marca br. 51,2 procent 
całości obrotów, w ciągu następnych miesięcy 
spadł do 46,8 procent. Grodzi to rzecz jasna w 
konsumenta, który słusznie nie chce uznać sprżć- 
daży wędlin, napojów czy papierosów za głów
ne zadanie restauracji, jadłodajni, czy baru.

Nie bez wpływu na kształtowanie się tak 
ważnej dla konsumentów produkcji własnej za
kładów' gastronomicznych są fakty złego zaopa
trywania tych zakładów. Wydziały handlu nie
których prezydiów rad narodowych (d!a przy
kładu we Wrocławiu i Lodzi) upraszczają so
bie zadanie kierując do zakładów gastronomicz
nych artykuły niesezonowe, a czasem nawet nie
dostatecznej jakości. W Warszawie, w pełnym 
sezonie letnim Warszawskie Zakłady Gastrono
miczne otrzymały kiszone ogórki i kapustę 
Zdziwiony konsument znajdował więc te jarzy
ny w. daniach kalkulowane.' w dodatku drożej 
niż rynkowe ceny świeżych ogórków i jarzyn.

To niesłuszne traktowanie zakładów żywię 
nia zbiorowego w dziedzinie, zaopatrzenia ja 
ko „kopciuszka" powinno w interesie konsu
mentów ulec «rychlej poprawie.

Trzeba jednakże powiedzieć, że zasadnicze 
przyczyny spadku produkcji w łasnej zakładów 
to niechęć do tej produkcji, wygodnictwo kiero
wnictw wielu zakładów i ciągle jeszcze niedo
stateczna dbałość o jakość i różnorodność wy
dawanych posiłków.

Przyrządzanie dań W zakładach gastronomi
cznych opiera się na recepturach. Są one stoso
wane w Wielu wypadkach mechanicznie, często 
nie uwzględniają regionalnych upodobań ludno
ści.

Zńaęzna ilość skârg konsumentów dotyczy 
zbyt i małych porcji posiłków. Dla zapewnienia 
konsumentowi właściwej wagi posiłku i ukróce
nia wszelkich w tej mierze nadużyć, konieczne 
jest wprowadzenie jak najszybciej do receptury 
pozycji określającej wagę produktu po jego przy 
rządzeniu, ścisłe przestrzeganie kontroli tych 
receptur i energiczna walka z nadużyciami.

Najlepiej przygotowany posiłek nie zadowoli 
konsumenta, jeżeli będzie go musiał spożyć 
w lokalu źle utrzymanym, brudnym jeśli będ/Je 
oh podany niechlujnie, jeśli kelner-czy kelnerka 
swoim wyglądem świadczyć będzie, że w zakła
dzie nie dba się 6 czystość i higienę Częsty . j?st 

|eszcze w poszczególnych przedsiębiorstwach

brak dbałości o estetyczny wygląd zakładu. Łą
czy się to częstokroć z niewykorzystywaniem 
funduszy przeznaczonych na właściwe utrzyma
nie lokalu, na jego remont. Tak np. fundusze 
przeznaczone na remonty lokali prowadzonych 
przez gminne spółdzielnie „Samopomocy Chłop
skiej" zostały dotychczas wykorzystane zaledwie 
w 39 proc. A przecież obecny stan gospód spół
dzielczych np. w woj. lubelskim świadczy, że re
monty te są bezwzględnie potrzebne.

Wiele jest niedociągnięć w działalności apa 
ratu żywienia zbiorowego, które trzeba pilnie 
przezwyciężyć w interesie ludzi pracy, w myśl 
wskazań IX Plenum KC partii. Sprawa podnie
sienia jakości i wprowadzenia większej różno
rodności potraw, jest niewątpliwie najważniej
szym w tej chwili zadaniem, stojącym przed 
aparatem żywienia zbiorowego. Równolegle jed
nak trzeba dostrzegać i inne niemniej dla kon
sumentów istotne i palące problemy. Ludność 
wielkich miast .domaga się np. uruchomień a 
szybkich barów samoobsługowych", zapewniają 
cych spożycie nieskomplikowanego posiłku. P il
ną także sprawą jest wprowadzenie do kawiarń 
i cukierń muzyki oraz gazet i czasopism, kąci
ków, gier itp. —- aby mieszkańcy miast i mia
steczek znaleźć w nich mogli godziwą, kultural
ną rozrywkę.

Od Kolejowych Zakładów Gastronomicznych 
konsumenci oczekują dalszego uruchamiania 
dziennych i nocnych stoisk ruchomych z kanap 
kami, napojami gorącymi i zimnymi na pero
nach dworców, obnoszenia napojów i kanapek 
po wagonach itd.

Ważne miejsce zajmuje już blisko 2 tys. go
spód, prowadzonych przez gminne spółdzielnie 
w życiu mieszkańców wsi. Powinny one wyjść 
do konsumenta z ruchomymi stoiskami na jar-

Dziennie przez te 
420 tysięcy konsu-

mysłu Gastronomicznego, 
zakłady przechodzi okoio 
meirtów.

Liczba ta dostatecznie już mówi o poważ
nych zadaniach licznej rzeszy pracowników apa
ratu żywienia zbiorowego, których praca odby
wa się niejednokrotnie w trudnych jeszcze wa
runkach. Warunki te można i należy w wielu 
wypadkach poprawić. Są one bowiem często
kroć wynikiem niedbalstwa i niewykorzystania 
istniejących możliwości tkwiących w samych za
kładach. Tak np. często niedostatecznie wyko
rzystywany jest sprzęt mechaniczny, niedosta
teczna jest troska o należytą wentylację kuch
ni, o zabezpieczenie pracownikom właściwego 
zaplecza gospodarczego, szatni, umywalni itd. 
Zagadnieniem poprawy warunków pracy i wa
runków bytowych załóg zakładów żywienia zbio
rowego w większym niż dotychczas stopniu za
jąć się musi Związek Zawodowy Pracowników 
Handlu.

Sporo jest zakładów gastronomicznych, które 
zdobyły sobie uznanie konsumentów. Są to 
m. in. Poznańskie Zakłady Gastronomiczne- 
Wschód, ciastkarnia „Regionalna" w Poznaniu. 
Krakowskie Zakłady Gastronomiczne-Zachód 
które dbałością o jakość posiłków i estetykę lo
kalu zasługują na uznanie. Doświadczenia tych 
dobrze pracujących zakładów trzeba więc upo
wszechniać, w oparciu o nie powinny być two
rzone wzorowe zakłady różnych kategorii. Sy
stematyczne szkolenie pracowników, wystawy 
i pokazy produkcji gastronomicznej — oto dal
sze środki podnoszenia poziomu pracy żywienia 
zbiorowego.

Przed pracownikami aparatu żywienia zbio
rowego stoi poważne zadanie zmiany stylu 
pracy wszystkich ogniw tego aparatu, w wal-

dzieli ów deklarują na tych ze
braniach przystąpienie do spół
dzielni W Siedlcach w pow Lu
bin Legnicki, do spółdzielni 
wstąpiło np. 5 rolników.

Najsprawniej przebiegają roz
liczenia w spółdzielniach pro
dukcyjnych pow. Ząbkowice 
Śląskie, lelenia Góra, Świdni
ca, Oława.

Słabo natomiast przebiega 
przegotowanie do rozliczeń w 
pow. Trzebnica. Prezydium 
PRN w Trzebnicy oraz POM me 
udzielają zarządom dostatecz- 
nej pomocy. J. N.

marki, targi, brać żywy udział w życiu wsi j ce 0 coraz lepsze wywiązywanie się z zadań, 
przez obsługiwanie zabaw, uroczystości, różne- i 
go rodzaju zebrań czy ,spotkań.

Troska ze strony kierownictwa zakładów i za
rządów przedsiębiorstw o rozwinięcie nowych 
form pracy, zapewnienie konsumentowi możli 
wości otrzymania smacznego, estetycznie poda
nego posiłku, iść musi w parze z troską o pra
cownika .■ zakładów, o jego warunki pracy, wa
runki bytowe. .....

Około 126 milionów konsumentów obsłużyły 
w ciągu pierwszych 10 miesięcy br. same tylko 
zakłady podległe Centralnemu Zarządowi Prze-

; jakie przed nimi stawiają miliony konsumen 
tów — ludzi pracy. Trzeba, by w tej walce- 
z poważną pomocą przyszły rady narodowe, 
by w większym niż dotychczas stopniu zajęty 

| się tak dla ludności istotną sprawą żywienia 
zbiorowego. Więcej też uwagi tej poważnej dzie 
dżinie powinny udzielać instancje partyjne w 

i swojej codziennej pracy. Ilość zakładów gastro- 
j nomicznych będzie wzrastać. Coraz szerszy bę

dzie zasięg ich działania. Trzeba więc, by jakość 
ich pracy z każdym dniem ulegała wydatnej po
prawie.

Wycieczka chłopów 
kieleckich 

w \u ij. poznańskim
KIELCE ( kur. wl ). W woj.

poznańskim przebywała 117- 
o so bo w a wycieczka chłopów z 
Kielecczyzny. Inicjatorem i or
ganizatorem wycieczki był Woj. 
Żarząc! ZSCh w Kielcach 

Chłopi kieleccy zwiedzili 
spółdzielnie produkcyjne i 
ośrodki maszynowe w powia
tach szamotulskim i poznań
skim. Ze szczególnym zaintere
sowaniem zapoznali się kietec- 
cy goście z osiągnięciami spół
dzielni produkcyjnej Mlodasko, 
która produkuje nasiona siew
ne różnych zbóż i wysoko kwa
lifikowany materiał zarodowy.

Chłopi z Kieleckiego odwie
dzili również studentów i nau
kowców wyższej szkoły rolni
czej w Poznaniu. Profesoro
wie zaznajomili chłopów z naj
nowszymi osiągnięciami nauki 
polskiej w dziedzinie agrobio
logii i zootechniki.

Uczestnicy wycieczki zwie
dzili także Zakłady im. Stalina 
w Poznaniu. t. ».

DZ I Ś  W N U M E R Z E :
N A  K O N F E R E N C J A C H  P O 

W IA T O W Y C H
K . W O L IC K I:  R yzyko w n y

poker
B R O N IS Ł A W  L E W IC K I:  Gdy  

sekretarz ro ln ic tw a  przem a
w ia do farm erów  
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Pozdrowienia robotników 
angielskich dla narodu 

radzieckiego
(f) LONDYN (PAP). Od

dział zw. zawodowego robotni
ków przemysłu budowy maszyn 
w Darlington (hrabstwo Dur
ham) skierował do ambasado
ra ZSRR w Anglii J. A. Malika 
pismo, w którym stwierdza m. 
in.*:

Z okazji Miesiąca Przyjaźni 
Angielsko-Radzieckiej, 400 ro
cznicy nawiązania stosunków 
dyplomatycznych między An
glią i Rosją oraz 36 rocznicy 
istnienia państwa radzieckiego, 
przesyłamy Wam serdeczne po
zdrowienia i życzenia. Prosimy 
abyście zakomunikowali naro
dom ZSRR, że zdecydowani je
steśmy walczyć o ścisłą i przy
jazną współpracę, do czego zo
bowiązuje nas układ o przyjaź
ni zawarty w 1942 roku na o- 
kres dwudziestu lat.

Pragniemy, aby rządy na- 
sz\ch krajów udzielały sobie 
nawzajem daleko idącej pomo
cy gospodarczej, jak to przewi
duje wspomniany układ, co o- 
czywiście oznacza konieczność 
usunięcia wszelkich przeszkód, 
uniemożliwiających swobodną 
wymianę handlową między 
Wschodem i Zachodem.

Rząd NRD proponuje udział przedstawicieli NRD 
i Niemiec zachodnich w dyskusji nad problemem niemieckim

na konferencji czterech

Minister zdrowia 
Chin Ludowych 

przybył do Delhi
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi z Delhi:
16 bm. przybył do Delhi m i

nister zdrowia Chińskiej Repub- 
lik i Ludowej Li De-chuan. Na 
lotnisku Li De-chuana powitaii 
przedstawiciele rządu hindus
kiego, ambasadorzy Chińskiej 
Republiki Ludowej, ZSRR i 
Czechosłowacji oraz szef misji 
Węgier, jak również przedsta
wiciele prasy.

(f) BERLIN (PAP). Jak do
nosi agencja ADN, Walter Ul- 
bricht, pełniący obowiązki pre
miera Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, złożył na po
siedzeniu Izby Ludowej oświad
czenie następującej treści:

— Rząd NRD dowiedział się 
z zadowoleniem, że USA, W. 
Brytania i Francja wyraziły 
zgodę na propozycję rządu 
ZSRR w sprawie zwołania do 
Berlina konferencji czterech mi
nistrów spraw zagranicznych.

Zgodnie z deklaracją rządo
wą z dnia 25 listopada br. wy
rażam pragnienie, by konferen
cja berlińska przyczyniła się do 
złagodzenia napięcia międzyna
rodowego oraz przybliżyła 
chwilę zjednoczenia Niemiec i 
zawarcia traktatu pokojowego. 
Miłująca pokój ludność Niemiec 
wita z radością fakt, że konfe
rencja odbędzie się w Berlinie, 
stolicy Niemiec.

Pragniemy, aby na konferen
cji berlińskiej w ¡954 r. powzię
to uchwały wymierzone prze
ciwko odradzaniu się niemie
ckiego miiitaryzmu i faszyzmu 
i uniemożliwiające przecięcie 
Europy Zachodniej linią frontu 
w konsekwencji powstania tzw. 
„europejskiej wspólnoty obron

nej" oraz zawarcia układów z 
Bonn i Paryża.

Rząd NRD uczyń! ze swej 
strony wszystko, aby konferen
cja w Berlinie przebiegała w 
atmosferze pokoju i demokra
cji.

Leży w  Interesie Niemiec, 
by w związku z kónferencją 
berlińską przedstawiciele Nie
miec zachodnich ¡.Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej pod
jęli wspólne rozmowy, aby do
prowadzić do zawarcia trakta
tu pokojowego i do wycofania 
wojsk okupacyjnych.

Rząd NRD stwierdza z obu
rzeniem, że rząd Adenauera 
nie tylko uchyla się od udziału 
w rokowaniach między przed
stawicielami NRD i Niemiec 
zachodnich, lecz usiłuje rów
nież wszelkimi sposobami u- 
trudnić skuteczne przeprowa
dzenie konferencji czterech mo
carstw.

Charakterystyczne jest, że 
po otrzymaniu wiadomości, iż 
odbyć się ma konferencja ber
lińska, p. Adenauer pośpieszy! 
do Paryża i pouczył rząd fran
cuski dlaczego niezbędne jest— 
dla wzmocnienia potencjatu 
wojennego USA — by Francja 
przyjęła układ o „europejskiej 
wspólnocie obronnej“ . Swymi

wywodami Adenauer usiłował
uśpić czujność narodu francu
skiego i narodu niemieckiego, 
próbując zamaskować rzeczywi
ste cele bońskich polityków — 
odwetowców. Naród francuski 
pamięta jednak bardzo dobrze, 
że przecież H itler w roku 1935 
zapewniał Francję, iż Rzesza 
hitlerowska nie będzie już mia 
la „żadnych roszczeń terytorial
nych wobec Francji“ . W kilka 
lat później nastąpiła zdradzie
cka napaść.

Niemiecka klasa robotnicza 
zmuszona była z oburzeniem 
stwierdzić, że prawicowi przy
wódcy socjaldemokratyczni po
pierają politykę zagraniczną 
monopolistów amerykańskich i 
zachodnio-niemleckich oraz ich 
rządu adenauerowskiego, podo
bnie jak w hitlerowskim Reichs
tagu aprobowali agresywną po
litykę zagraniczną rządu H it
lera.

Rząd NRD uważa, że jedy
ną drogą wiodącą do zapewnie
nia pokoju w Europie jest uda-, 
remnienie „europejskiej wspól
noty obronnej“  i zawarcie trak
tatu pokojowego z Niemcami 
Przez utworzenie tymczasowe
go rządu ogólnoniemieckiego i 
przygotowanie wolnych wybo
rów ogólnoniemieckich, na pod
stawie porozumienia przedsta

wicieli NRD i Niemiec zachod
nich, można będzie doprowa
dzić do rozwiązania problemu 
niemieckiego w drodze pokojo
wej.

„Niemcy, do wspólnego stołu 
obrad!“  — oto nakaz chwili o- 
beenej. Reasumując oświadcza
my:

Rząd NRD reprezentuje in
teresy i daje wyraz woli narodu 
niemieckiego, walcząc o to, by 
na berlińskiej konferencji czte 
rech ministrów spraw zagra
nicznych rozpatrzono następu
jące żywotne problemy nurtują
ce naród niemiecki:

1) Zawarcie traktatu pokojo
wego z Niemcami.

2) Zjednoczenie Niemiec na 
zasadach demokratycznych i 
pokojowych.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zwraca się do 
czterech mocarstw z propozy
c ją  by podczas konferencji 
czterech ministrów spraw za
granicznych przedstawiciele 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej i Niemiec zachod
nich wzięli udział w* dyskusji 
nad problemem niemieckim.

Marny nadzieję, że tym u- 
sprawieditwiotiym żądaniom 
narodu niemieckiego stanie się 
zadość.

Komunikat 
Prokuratury ZSRR

Przy poparciu i pod kjprunkjpm U S A

Odwetowcy bońscy przyspieszają odbudowę 
neohillerowskiego Wehrmachtu

W v miana handlow a 
m iędzy Polską 
a A rgen tyną

(f) W ostatnich dniach pol
ska delegacja handlowa, prze
bywająca w Południowej Ame
ryce. zawaria w ramach polsko- 
argentyńskiej umowy handlo
wej transakcję kompensacyjną 
na sumę ok. 20 milionów do
larów.

W wyniku tej transakcji Pol
ska otrzyma skóry, wełnę, garb
niki w zamian za nasz węgiel, 
cement, szkło, tarcicę i inne ar
tykuły polskiego eksportu.

(PAP)

Prezydent Finlandii 
przyjął ministra 

handlu zatjr. ZSRR
fa) MOSKWA (PAP). A- 

gencia TASS donosi z Helsi
nek:

¡6 bm. prezydent Finlandii 
Paasikivi przyjął przebywające
go w Finlandii ministra handlu 
zagranicznego ZSRR 1. G. Kn- 
banowa i wiceministra floty 
morskiej i rzecznej ZSRR W. M. 
Ptasznikowa, którym towarzy
szy) poseł ZSRR w Finlandii 
W. Z. Lebiediew.

16 bm. minister handlu i 
przemysłu Finlandii Aura wy
dal przyjęcie z.okazji pobytu w 
Finlandii ministra handiu za
granicznego ZSRR I. G. Raba
nów a.

Na przyjęciu obecni byli: pre
mier Tuomioia, członkowie rzą
du fińskiego, deputowani do 
sejmu, poseł Finlandii w ZSRR 
Gariz, wyżsi urzędnicy m ini
sterstwa spraw zagranicznych 
przewodniczący Towarzystwa 
„Finlandia — Związek Ra
dziecki" Sylvi-Kyl!ikki K ilp i i 
inni.

Z? strony radzieckiej na 
przyjęciu obecni byli: minister 
handiu zagranicznego ZSRR 
I. G. Rabanów, wiceminister 
floty morskiej i rzecznej ZSRR 
W. M. Ptaszników, wyżsi u- 
rzędnicy ministerstwa handlu 
zagranicznego ZSRR N. 1. Cze- 
kiin i M. K, Artiemiew, poseł 
ZSRR w Finlandii W. Z. Lehie 
diew, przedstawiciel handlowy 
ZSRR w Finlandii A. I. Sosu- 
now i inni.

, (f) BERLIN (PAP). 15 bm,
w Urzędzie Prasowym przy 

¡premierze NRD odbyła się kon
ferencja prasowa, na której 
obecni byli liczni przedstawicie
le prasy niemieckiej i zagrani
cznej. Konferencję poświęconą 
sprawie remiiitaryzacji Niemiec 
zachodnich zagaił kierownik 
Urzędu Prasowego, Beyling. 
Następnie zabrał głos prof 
Norden. Złoży) on obszerne 
oświadczenie o remiiitaryzacji 
i przygotowaniach wojennych, 
prowadzonych w Niemczech za
chodnich przez bońską klikę 
odwetowców i militarystów 
oraz przez imperialistów ame
rykańskich.

Rozbudowa bońskiego 
ministerstwa wojny

Obecnie — oświadczy! Nor- 
i den —• w Niemczech zachód 
! nich istnieje już ministerstwo 
i spraw wojskowych działające 
I pod nazwą „urzędu Blanka“ . 
Trzy tata temu „urząd Blanka“ 
zatrudnia! prócz samego Bian 
ka pięciu pracowników, w koń 
cu 1952 r. pracowało tam już 
520 osób, a obecnie urząd ten 
liczy 910 pracowników etato
wych. „Urząd Bianka“  przygo 
tował z pogwałceniem konsty- 

jtuc ji bońskiej ustawę o pow 
I szechnej służbie wojskowej 
1 Według planów opracowanych 
przez „urząd Bianka“ , w Niem 

| czech zachodnich ma tymcza-

Konfereneja w Urzędzie Prasowym przy premierze !NRD
Kilka tygodni temu, w listo

padzie 1953 r. — powiedział 
Norden — w Berlinie zachód

sem powstać armia licząca 550 
tys. ludzi. Ponadto już od kilku 
miesięcy trwają gorączkowe 
przygotowania do mobilizacji 
150 tys. „ochotników“ . W li
stopadzie br. militaryści bońscy 
zakończyli opracowanie planów 
włączenia 20 tys. „ochotników“ 
w skład amerykańskich sil 
zbrojnych. Z pogwałceniem 
wszystkich układów międzyna
rodowych, a nawet za plecami 
swych *  sojuszników — konty
nuował Norden — generałowie 
amerykańscy, współpracując z 
„urzędem Blanka“ , już od kilku 
miesięcy zajmują się formowa
niem pierwszych oddziałów ar
mii zachodnio-niemieckiej. Jak 
wiadomo, w kontrolowanej 
przez Anglików' „German Ser
vice Organisation“  znajduje się 
70 tys. umundurowanych Niem 
ców, a w amerykańskiej poli
cji przemysłowej 60 tys. Niem
ców. Obecnie Amerykanie spo
śród 60 tys. Niemców pełnią
cych służbę w ich policji prze
mysłowej zaczęli tworzyć uzbro
jone oddziały bojowe w siie do 
jednego batalionu pod dowódz^ 
lwem niemieckim.

Hitlerow ski 
sztab generalny 

powołany do życia
Następnie Norden podkreślił, 

że w Niemczech zachodnich bu
duje się pierwsze wielkie arse
nały wojskowe dla przyszłej 
armii zachodnio - niemieckiej.

nim zakończyły się rokowania 
między b. generałem hitlerow
skim Zimmermanem a dowódz
twem amerykańskim w sprawie 
włączenia kompanii tzw. „czar
nej gwardii“  rozmieszczonych 
w Lichterfeldzie (Berlin za 
chodni) do dywizji zachodnio- 
niemieckich. Ponadto Blank 
czyni przygotowania do 
mowąnia dywizji składających 
się wyłącznie z „uciekinierów“ . 
Norden stwierdził, iż władze 
bońskie zamierzają, we wszel
kich okolicznościach, wprowa
dzić w życie na początku 1954 
roku ustawę o powszechnej 
służbie wojskowej i o „ochotni 
kach“ . Prof. Norden wskazał, 
że hitlerowski sztab generalny, 
zlikwidowany zgodnie z ukła
dem poczdamskim, znów został 
wskrzeszony w Niemczech za- 
ch dnich Na czele tego sztabu 
stoi b. generał hitlerowski Heu- 
singer, który odegrał poważną 
rolę w czasie napaści armii hi
tlerowskiej na Francję. Specjał 
na. komisja Bundestagu zapla
nowała już kandydatury na 
wszystkie wyższe stanowiska 
w przyszłej armii zachodnio- 
niemieckiej. Większość spośród 
180 oficerów sztabowych „urzę
du Blanka“  — to byli pracow 
niey hitlerowskiego sztabu ge
neralnego.

Władze bońskie skonfiskowa
ły już dawne koszary w Lube
ce, Neumuenster, Uimie i w 
wielu innych miastach Niemiec 
zachodnich, wypędzając stam
tąd mieszkańców. Ponadto od 
kilku tygodni opracowuje się 
plany budowy 250 bioków no
wych koszar, z których każdy 
obliczony jest na 1000— 1200 
osób. Budowa nowych koszar

^ .....kosztować będzie 3,75 miliarda
marek. Równocześnie przygoto
wuje się 10 poligonów, 20 lot
nisk wojskowych oraz bazy dla 
okrętów wojennych.

Norden oświadczył w dal
szym ciągu, że w Niemczech 
zachodnich istnieje obecnie 
ogromna liczba różnych orga
nizacji miiitarystycznych, mają 
cych na celu przygotowanie 
kadr dia projektowanej armii. 
Organizacje te prowadzą wście
kłą propagandę faszystowską. 
W Niemczech zachodnich istnie
je co najmniej 528 tzw. „tra 
dycyjnych“  stowarzyszeń mili- 
tarystycznych, a ogótem dziaia 
tam kilka tysięcy różnych or 
ganizacji miiitarystycznych.

Mówiąc o propagandzie mili- 
tarystycznej prowadzonej przez 
odwetowców bońskich, Norden 
podkreślił, iż w czasie od 1951 r. 
do chwili obecnej w Niemczech 
zachodnich pojawiło się 200 
książek, apoteozujących gra
bieżczą wojnę faszystów hitle
rowskich.

S p r z e c z n o ś c i  wśr ód  a t l c m t y d ó w
(f) PARY2 (PAP). 14 brff

| rozpoczęła się w Paryżu sesja 
I „Rady Atlantyckiej“ . Sesja ta 
' przebiegała pod znakiem kryzy 
su polityki atlantyckiej. W toku 
obrad ujawniły się poważne 
sprzeczności między głównym' 
uczestnikami agresywnego blo
ku atlantyckiego, a zwłaszcza 
między USA a Francją.

Obrady toczyły się przy 
drzwiach zamkniętych. Z wia
domości, jakie przeniknęły do 
prasy, wynika, że francuski m i
nister spraw zagranicznych Bi- 
dault domagał się „gwarancji" 
przeciwko m i i i t a r \ zmówi zacho 
dnio-niemieckiemu. Po otrzyma 
niu tych „gwarancji" — zda
niem Bidault — łatwiej będzie

przeforsować ratyfikację ukła
dów wojennych we Francji. O 
charakterze i wartości „gwa
rancji“ , jakich domaga się B i
dault, świadczy okoliczność, że 
jedną z podstawowych „gwa
rancji“  ma być przedłużenie 
czasu trwania paktu atlanty
ckiego z 20 lat do 50 lat.

Brytyjski minister spraw, za-

granicznych wypowiedział się 
za udziałem Francji i Niemiec 
zachodnich w „europejskiej 
wspólnocie obronnej“ . Anglia — 
oświadczy! Eden — nie ma za
miaru przystąpić do „europej
skiej wspólnoty obrony“ , lecz go
towa jest „współpracować“  z nią.

Omawiano również sprawę 
wzmożenia wyścigu zbrojeń.

Bezczelna ingerencja w  sp raw y przyszłości 
i bezpieczeństwa F ranc ji

Przedstawiciela Indii 
w Phenjonie

(f) PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin donosi, że przed
stawiciele delegacji Indii w Ko. 
misji Repatriacyjnej Państw 
Neutralnych: szef sztabu prze 
wodniozącego Komisji, generał 
Raut, doradca przewodniczące
go Komisji Bahadur Singh i 
korespondent dziennika hindu
skiego „Maikanih“  odwiedzili 
Phenjan.

W rozmowie z przedstawicie
lami prasy koreańskiej gen 
KaUf oświadczył:

Odbudowa Korei wywarła na 
mnie szczególnie wielkie wra
żenie. W niezwykle krótkim cza. 
sie naród koreański osiągną! tak 
znaczne sukcesy w dziedzinie 
odbudowy, że jesteśmy przeko
nani, iż potrafi on przezwycię 
żyć wszystkie trudności.
’ W zakończeniu gen. Kaul wy

razi! przekonanie, że przyjaźń 
między narodem hinduskim a 
narodem koreańskim i chińskim 
będzie się nadal wzmacniała.

( f)  PARYŻ (PAP). Pogróżki Dullesa pod adresem Francji wy- 
i .kołaty burzę protestów. Wielu polityków domaga się debaty w tej 
i sprawie zarówno w Zgromadzeniu Narodowym, jak i w Radzie 

Republiki.
j Deputowany komunistyczny ] zydent Vincent Auriol, obecny 
j Prontean skierował interpelację | na posiedzeniu,'zabrał głos, po 
jdo biura Zgromadzenia Naro- tępiając wypowiedź Dullesa. W 
¡dowego. Zapytuje on, co rząd obronie amerykańskiego sekre- 
j francuski zamierza uczynić w i  tarza stanu wystąpi! wicepre- 
I związku z deklaracją, jaką zio mier Reynnud, który oświad 
| żył Dul les, po odbyciu narady czyi, że słowa Dullesa „od- 
z Adenauerern. Deklaracja ta zwierciedlają nastroje panujące

w interpelacji— czytamy 
stanowi:

a) oburzającą ingerencję w 
jspra\vy bezpieczeństwa i przy 
j sziości Francji;

b) niesłychany nacisk na par- 
; lament, który da! już wyraz 
i swemu stanowisku w sprawach 
| poruszonych przez Dullesa;

c) próbę niedopuszczenia do 
I tego, by Francja odegrała od
powiednią rolę w czasie kon 
ferencji berlińskiej, jako nieza 

i wisie i pokojowe mocarstwo.
Deputowany Moritsaberl 

j (gnu)lista), deputowany Bon 
; riefous (radykał) i deputowany 
i Dronne (gaullista) zwrócili się j nu. 
‘ do rządu z interpelacjami, wjsób

republikar'iskïèj ww partii 
USA“ .

Prasa francuska w dalszym 
ciągu zamieszcza artykuły i wy
powiedzi rozmaitych osobisto
ści. potępiające brutalną presię 
Dullesa. „Coinbat" pisze:
„Przedstawiciele , wszystkich. Express„  w artykule w, tępnym

K0W 1 stwierdza, że Francuzi przyjęli

„Humanite" w artykule pt. 
„Amerykańskie ultimatum“  pi
sze m. in.:

„Fakt, że Dulies pozwala so
bie na to, aby przybyć do Pa
ryża i w przeddzień wyboru 
prezydenta Francji przemawiać 
podobnym językiem — świadczy 
o stopniu zależności naszych 
ministrów. Oto rezultaty poli
tyki kapitulacji narodowej, ja 
ką uprawiają kolejne rządy fran
cuskie. Oto rezultaty polityki, 
którą Francuska Partia Komu
nistyczna od samego początku 
piętnowała“ .

Lekcja pokazowa 
dia Anglii

LONDYN (PAP). „Daily

partii i wszystkich kierun 
politycznych są oburzeni opry
skliwą wypowiedzią Dullesa 
Foster Dulies pokazał Francu
zom. którzy nie mogą się 
pogodzić z polityką zmierza
jącą do ratyfikowania ukła
du paryskiego, prawdziwe i 
egoistyczne cele Waszyngto- 

Dulles uczynił to w spo- 
cyniczny. Odtąd sytua-

j których domagają się potępienia j cja 
I deklaracji Dullesa. 
i Na posiedzeniu rządu fran 
! cuskiego omawiano deklarację 
I Duiiesa oraz wrażenie, jakie 
i ona wywołała we Francji. Pre-

jest jasna... Amerykań
skie hasto „jeśli będziecie 
posłuszni, będziemy wam pła
c ili"  jest bardziej uczciwe i 
realistyczne, niż paplanina na 
temat obrony wolnego świata“ .

oświadczenie Duiiesa z oburzę 
niem i ze zdumieniem. Obecna 
svtuaeja Francji — pisze dzien
nik — powinna być lekcją po
kazową dia Anglii. „Da ily Ex
press“  wzywa do stosowania 
zasady równych praw w sto
sunkach wzajemnych między 
Anglią a USA.

Oświadczenie Dullesa 
nie zaskoczyło Bonn

BERLIN (PAP). Odwetowa 
prasa zachodnio • niemiecka 
wyraża gorącą aprobatę dia

brutalnego oświadczenia Dulle
sa. „Der Tag“  pisze, ¿e rząd 
Adenauera „wykazuje zrozu
mienie dla zniecierpliwienia 
Waszyngtonu...“  , Deklaracja 
Dullesa pod adresem Francji — 
stwierdza dalej „Der Tag“  -  
„nie zaskoczyła nikogo w 
Bonn..."

Oficjalny biuletyn CDU fpar- 
tii, której przywódcą jest Ade
nauer) zaznacza, że „postawa 
Dullesa jest całkowicie zrozu 
miaia“ .

„Berliner Morgenpost" okre
śla brutalne pogróżki Dullesa 
jako „odświeżenie stęchlej at
mosfery“ .

Uzgodniono 
z Eisenhowerem

NOWY JORK (PAP). Wiele 
dzienników amerykańskich po 
chwała Duiiesa za jego pogróż
ki pod adresem Francji. Komen
tator amerykańskiej agencji 
prasowej United Press pisze: 
„Wypowiedź Duiiesa na kon
ferencji prasowej w Paryżu by- 
ia starannie przemyślana i zaa
probowana przez prezydenta Ei. 
senhowera przed wyjazdem se
kretarza stanu na konferencję 
atlantycką“ . „New York Herald 
Tribune" pisze, że dzięki o- 
świadczeniu Duiiesa „atmosfe
ra oczyści się...“ .

(a) MOSKWA (PAP) Agen
cja TASS podaje następujący 
komunikat Prokuratury ZSRR:

26 czerwca 1953 r. Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR 
po rozpatrzeniu komunikatu 
Rady Ministrów ZSRR w spra
wie zbrodniczej działalności 
L. P. Berii jako agenta obce
go kapitału, zmierzającej do 
podważenia państwa radziec
kiego, postanowiło: usunąć 
Ł. P. Berię ze stanowiska pier
wszego zastępcy przewodniczą
cego Rady Ministrów ZSRR i 
ze stanowiska ministra spraw 
wewnętrznych ZSRR oraz po
ciągnąć go do odpowiedzialno
ści sądowej, 8 sierpnia 1953 r. 
Rada Najwyższa ZSRR za
twierdziła dekret Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR z 26 
czerwca.

Obecnie Prokuratura ZSRR 
zakończyła śledztwo w sprawie 
zdrajcy ojczyzny, L. P. Berii.

W toku śledztwa ustalono, że 
Beria wykorzystując swe sta
nowisko, zmontował wrogą 
wobec państwa radzieckiego 
zdradziecką grupę spiskowców, 
która postawiła sobie zbrodni
czy cel wykorzystania organów 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych zarówno w centrum jak 
i w terenie przeciwko Partii 
Komunistycznej i Rządowi 
ZSRR w interesie obcego kapi
tału i która w* swych zdra
dzieckich knowaniach dążyła 
do postawienia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych ponad 
Partią i Rządem, aby zagarnąć 
władzę i zlikwidować radziec
ki ustrój robotniczo-chłopski 
w ceiu przywrócenia kapitaliz
mu i panowania burżuazji.

Aktywnymi uczestnikami 
zdradzieckiej grupy spiskow
ców byli, związani z Berią w 
ciągu wielu lat wspólną zbrod
niczą działalnością w organach 
Ludowego Komisariatu Spraw 
Wewnętrznych — Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, oskarże
ni: były minister bezpieczeń
stwa państwowego ZSRR, a 
ostatnio minister Kontroli Pań
stwowej ZSRR — Merkułow 
W. N., były kierownik jednego 
z departamentów Ludowego 
Komisariatu Spraw Wewnętrz
nych ZSRR, a ostatnio mini
ster spraw wewnętrznych Gru
zińskiej SRR — Dekanozow 
W. G., były zastępca ludowego 
komisarza spraw wewnętrz
nych Gruzińskiej Sf^R, następ
nie wiceminister bezpieczeń
stwa państwowego ZSRR, a 
ostatnio wiceminister spraw 
wewnętrznych ZSRR — Kobu- 
łow B. Z., były ludowy komi
sarz spraw wewnętrznych Gru
zińskiej SRR, a ostatnio kie
rownik jednego z departamen
tów Ministerstwa Spraw We
wnętrznych ZSRR — Goglidze 
S. A., byty kierownik jednego 
z departamentów Komisariatu 
Ludowego Spraw Wewnętrz
nych ZSRR, a ostatnio m ini
ster spraw wewnętrznych U- 
krainskiej SRR — Mieszik 
P. J. i były naczelnik wydziału 
śledczego do spraw szczegól
nej wagi Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych ZSRR — Wło- 
dzimirski L. E.

W ciągu wielu lat Beria i je
go wspólnicy starannie masko
wali i ukrywali swą wrogą, 
zdradziecką działalność. Po 
zgonie J. W. Stalina, gdy reak
cyjne sity imperialistyczne ak
tywizowały dywersyjną działal
ność przeciwko państwu ra
dzieckiemu, Beria rozpoczął 
forsowną akcję dia osiągnięcia 
swych zbrodniczych celów prze
de wszystkim przez wykorzy
stanie organów Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, aby za
garnąć władzę, co właśnie u- 
możliwiło zdemaskowanie w 
krótkim czasie prawdziwego o- 
blicza tego zdrajcy ojczyzny i 
podjęcie stanowczych kroków 
w celu udaremnienia jego wro
giej działalności.

W marcu 1953 r „  gdy Beria 
został ministrem spraw we
wnętrznych, zaczął on wysuwać 
usilnie na szereg stanowisk kie
rowniczych w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych uczestni
ków grupy spiskowców. Spi
skowcy prześladowali i szyka
nowali uczciwych pracowników 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych, którzy odmawiali wyko
nywania zbrodniczych zarzą
dzeń Beni.

W ceiu podważenia ustroju 
kołchozowego i stworzenia trud
ności aprowizacyjnych w ZSRR 
Beria sa fo t o wał wszelkimi spo

sobami ' utrudniał realizację 
doniosłych posunięć Partii i 
Rządu zmierzających do rozwo
ju gospodarki kołchozów i sow- 
chozów ' do staiego wzrostu 
dobrobytu narodu radzieckiego.

Ustalono także, że Beria i je
go wspólnicy podjęli zbrodnicze 
kroki, by ożywić resztki ele
mentów burżuazyjno-nacjonali- 
stycznych w republikach związ
kowych, wywołać wrogość i 
waśnie między narodami ZSRR, 
a przede wszystkim podważyć 
przyjaźń łączącą narody ZSRR 
z wielkim narodem rosyjskim.

Pozbawieni wszelkiej bazy 
społecznej w ZSRR Beria i je
go wspólnicy liczyli w swych 
przestępczych planach na po
parcie spisku przez reakcyjne 
siły imperialistyczne za grani
cą.

Jak ustalono obecnie w toku 
śledztwa, Beria nawiązał łącz
ność z obcymi wywiadami jesz
cze w okresie wojny domowej. 
W 1919 uoku Beria podczas po
bytu w Baku dopuścił się zdra
dy, wstępując na służbę tajne
go agenta w wywiadzie kontr
rewolucyjnego rządu mussawa- 
tystów w Azerbejdżanie, który 
to wywiad działał pod kontrolą 
organów wywiadu brytyjskiego. 
W 1920 roku podczas pobytu 
w Gruzji Beria znów popeini! 
akt zdrady, nawiązując tajną 
łączność z mieńszewicką policją 
polityczną, która była filią  wy
wiadu brytyjskiego.

Śledztwo ustaliło, że również 
w następnych latach Beria u- 
trzymywai i rozszerzał swe taj
ne zbrodnicze kontakty z obcy
mi wywiadami za pośrednic
twem nasyłanych przez te wy
wiady szpiegów, których uda
wało mu się niekiedy uchronić 
przed zdemaskowaniem i zasłu
żoną karą. Działając jako 
zdrajca ojczyzny i szpieg za
przedany obcym wywiadom, Be. 
ria przez cały czas sw,ej zbrod
niczej działalności przy pomo
cy swych wspólników utrzymy
wał również tajną łączność z 
kontrrewolucyjnymi gruziński
mi mienszewikaml — emigran
tami, agentami szeregu obcych 
wywiadów.

Starannie ukrywając i ma
skując swoją zbrodniczą prze
szłość i wrogie kontakty z wy
wiadami obcych państw, Beria 
obrał jako zasadniczą metodę 
działania oszczerstwo, intrygi, 
różne prowokacje przeciwko 
uczciwym pracownikom partyj
nym i państwowym, którzy sta
li na drodze realizacji jego pla
nów. wrogich wobec państwa 
radzieckiego i przeszkadzali mu 
w dojściu do wiadzy.

Przedostawszy się przy po
mocy tych zbrodniczych metod 
na odpowiedzialne stanowiska 
na Zakaukaziu i w Gruzji, a 
następnie w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych ZSRR i 
snując plany zagarnięcia wła
dzy w zdradzieckich celach Be
ria i jego wspólnicy rozprawia 
li się z niewygodnymi dla nich 
ludźmi, nie cofając się przed 
aktami sampwoli i bezprawia, 
oszukując w nikczemny sposób 
partię i państwo.

W toku śledztwa ustalono 
szereg zbrodniczych machinacji 
przy pomocy których Beria 
chciał osiągnąć karierowiczow- 
skie cele i zapobiec zdemasko
waniu jego wrogiego oblicza. 
Tak na przykład śledztwo usta
liło, że dla osiągnięcia- swych 
zdradzieckich celów Beria przez 
szereg lat prowadzi! przy po
mocy swych wspólników zbrod
niczą intrygancką walkę prze
ciwko wybitnemu działaczowi 
partii komunistycznej i państwa 
radzieckiego — Sergo Ordżoni* 
kidze, widząc w nim człowieka, 
który stał na «przeszkodzie jego 
dalszej karierze i realizacji je-

| go wrogich planów. Jak obce- 
1 nie ustalono, Sergo Ordżoniki- 
dze nie miał politycznego zau
fania do Berii. Po śmierci Ser
go Oriżonikidze spiskowcy 
mścili się bezlitośnie na jego 
rodzinie.

Śledztwo ustaliło również, że 
spiskowcy dokonywali terrory
stycznych zabójstw na osobach, 
ze strony których obawiali się 
zdemaskowania. Tak więc Be
ria i jego wspólnicy zamordo
wali M. S. Kiedrowa — człon
ka partii, komunistycznej z 1902 
roku, b. członka prezydium 
Czeka i kolegium OGPU za 
czasów F. E. Dzierżyńskiego. 
Spiskowcy mieli podstawę aby 
uważać, że Kiedrow posiada 
materiały o zbrodniczej prze
szłości Berii. Ustalono również 
inne fakty terrorystycznych za
bójstw, dokonanych przez spi
skowców w zbrodniczym celu 
likwidowania uczciwych, odda
nych sprawie partii komuni
stycznej 1 władzy radzieckiej 
kadr.

Jak ustaliło śledztwo, Beria i 
jego wspólnicy popełnili szereg 
aktów zdrady, usiłując osłabić 
zdolność obronną Związku Ra- / 
dzieckiego.

Materiały śledztwa dowodzą, 
że uczestnicy grupy spiskow
ców — oskarżeni Merkułow, . 
Dekanozow, Kobulow, Gogli
dze, Meszik i Wtodzimirski, 
związani z Berią długoletnią 
wspólną zbrodniczą działalno
ścią, wykonując każde zbrodni
cze polecenie Berii, pomagając" 
mu w ukrywaniu i maskowa
niu jego zbrodniczej przeszło
ści, popełnili szereg niezwykle 
ciężkich, wymienionych "wyżej 
zbrodni wobec państwa.

Tak więc ustalono, że oskar
żeni Beria, Merkułow, Dekano
zow, Kobulow, Goglidze, Me
szik i Wtodzimirski zdradzając 
ojczyznę działali jako agentura 
międzynarodowego imperializ
mu, jako najgorsi wrogowie na
rodu radzieckiego.

W toku śledztwa ustalono 
również inne popełnione przez 
Berię przestępstwa, świadczące
0 jego głębokim upadku moral
nym, jak również stwierdzono 
fakty popełnionych przez Berię 
przestępstw mających na celu 
osiągnięcie osobistyęh korzyści
1 fakty nadużycia władzy.

Oskarżeni, zdemaskowani w
toku śledztwa przez zeznania 
licznych świadków i przez au
tentyczne dane dokumentarne, 
przyznali się do popełnienia 
szeregu niezwykle ciężkich 
zbrodni wobec państwa.

Beria stanie przed sądetn za 
zdradę ojczyzny, zorganizowa
nie spisku antyradzieckiego, 
dokonanie aktów terrorystycz
nych, za aktywną walkę prze
ciwko klasie robotniczej i rewo
lucyjnemu ruchowi robotnicze
mu, którą prowadził jako tajny 
agent wywiadu kontrrewolu- 
cyjnego rządu mussawatystów 
w okresie wojny domowej, tj. 
za zbrodnie objęte artykułami 
58--1 „b “ , w 58—8, 58— 13, 
58— 11 Kodeksu Karnego 
RFSRR.

Merkułow, Dekanozow, Ko
hutów, Goglidze, Meszik i Wło- 
dzim irsklstaną przed sądem za 
zdradę ojczyzny, dokonanie 
aktów terrorystycznych i udział 
w kontrrewolucyjnej zdradziec
kiej grupie spiskowej, tj. za 
zbrodnie objęte artykułami 
58— 1 „b “ , 58—8, 58— 11 Ko
deksu Karnego RFSRR.

W myśl dekretu Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR spra
wa Berii, Merkulowa, Dekano- 
zowa, Kobuiowa, Goglidze, Me- 
szika i Włodzimirskiego będzie 
rozpatrzona przez specjalne 
kolegium Sądu Najwyższego 
ZSRR w trybie ustalonym przez 
ustawę z 1 grudnia 1934 r.

Kom unikat Prezydium  
Rady Najwyższej ZSRR

(a) MOSKWA (PAP) Agen
cja TASS podaje:

W związku z wykryciem przez 
prokuraturę ZSRR zbrodniczej, 
antypaństwowej działalności 
W. N. Merkulowa w okresie je
go pracy w organach Minister
stwa Bezpieczeństwa Państwo
wego i Ministerstwa Spraw We-

wniosek Rady Ministrów ZSRR 
z 17 września br. usunęło W. N. 
Merkulowa ze stanowiska m ini
stra Kontroli Państwowej ZSRR 
i skierowało jego sprawę do 
sądu.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało ministrem

wnętrznych ZSRR, Prezydium j Kontroli Państwowej ZSRR — 
Rady Najwyższej ZSRR na i W. G. Zaworonkowa.

Prześladowanie 
obywatelki szwajcarskiej 

która wróciła 
z podróży do ZSRR

(a) PARYŻ (PAP). Jak po
daje dziennik szwajcarski 
„Voix Ouvrière“ , dyrekcja roz
głośni w Bazylei zwolniła z 
pracy Helenę Fausch, która po
wróciła niedawno % podróży do 
ZSRR wraz z delegacją kobiet 
szwajcarskich. Dziennik podkre
śla, że przyczyną zwolnienia 
Fausch jest jej udział w tej 
delegacji. Organizacja „Ludo
wy Ruch Kobiecy" ostro zapro
testowała przeciwko zwolnie
niu Heleny Fausch.

Pomoc militarna USA dla band 
kuomintangowskicli w Hurmie

(a) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin podaje:

Jak donoszą z Bangkoku, 
USA, Anglia i Syjam zawarły 
tajne porozumienie, w mysi 
którego do końca marca 1954 r 
przeprowadzi się reorganizację 
i szkolenie 10 tysięcy żołnierzy 
kuomintangowskieh znajdują
cych się w Burmie.

Stany Zjednoczone dostar
czać będą bandom kuomintan- 
gowskim broni i amunicji. Nad 
szkoleniem i reorganizacją 
żołdaków Czang Kai-szeka czu
wać będzie ambasador USA w

Syjamie Dęneyan, a Wysoki 
Komisarz Anglii na Malajach 
Templer ma skierować do Bur- 
my 5 „obserwatorów“ , których 
zadaniem będzie udzielanie po
mocy w tych pracach.

Jak wiadomo, Zgromadzenia 
Ogólne ONZ uchwaliło 23 
kwietnia br. rezolucję w spra
wie ewakuacji wojsk kuomin- 
tangowskich z Biirmy. Jednak
że wojska te znajdują się w 
dalszym ciągu na terytorium 
Burmy i korzystają ze stałej 
pomocy USA,
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Ambasador ZSRR Judin wręczył listy 
uwierzytelniające tow. Mao Tse-tungowi

(f) PEKIN (PAP). 15 bm. 
ambasador ZSRR w Chińskiej 
Republice Ludowej P. Judin 
wręczył listy uwierzytelniające 
przewodniczącemu Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Re
publiki Ludowej Mao Tse-tun
gowi. W czasie uroczystości 
wręczenia listów uwierzytelnia
jących obecni byli: premier Pań
stwowej Rady Administracyjnej 
i minister spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-lai, sekretarz general
ny Centralnej Ludowej Rady 
Rządowej Lin Bo-czui, p.o. sze
fa sztabu generalnego Ludowo- 
Rewolucyjnej Rady Wojskowej 
Ne Żu-czien oraz wyżsi urzęd
nicy ministerstwa spraw zagra
nicznych.

Ambasador P. Judin i prze
wodniczący Mao Tse-tung wy
głosili przemówienia.

Ambasador Judin oświadczy! 
hi. In.:

Towarzyszu Przewodniczący!
Mam zaszczyt wręczyć Wam 

listy uwierzytelniające, w któ
rych Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR akredytuje mnie w 
charakterze ambasadora Związ
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich przy Centralnym 
Rządzie Ludowym Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Wielkie zwycięstwo osiągnię
te przez naród chiński pod 
kierownictwem Komunistycznej 
Partii Chin nad silami reakcji 
wewnętrznej i międzynarodowej 
stworzyło sprzyjające warunki 
dla rozwoju ścisłej przyjaźni 
między narodami Związku Ra
dzieckiego i Chin — przyjaźni, 
której korzenie tkwią głęboko 
w przeszłości. Niezłomna przy
jaźń 1 sojusz między naszymi 
narodami wywierają nie tylko

ogromny, dobroczynny wpływ 
na stały rozwój gospodarki i 
kultury oraz na wzrost dobro
bytu narodów naszych krajów, 
lecz również stanowią potężną 
ostoję pokoju i bezpieczeństwa 
na Dalekim Wschodzie i na ca 
łym świecie. Niech mi wolno 
będzie zapewnić Was,' towarzy
szu Przewodniczący, że nie bę
dę szczędził sił dla dalszego 
umocnienia tego wielkiego soju 
szu, braterskiej przyjaźni i ści
słej współpracy między naro
dami ZSRR i Chińskiej Repu
bliki pudowej. Jestem głęboko 
przekonany, że w czasie pełnie
nia funkcji ambasadora spot
kam się z Waszej strony oraz 
ze strony Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej z niezbędnym popar
ciem i pomocą.

Wyrażając uczucia całego na
rodu radzieckiego, gorąco ży
czę zaprzyjaźnionemu narodowi 
chińskiemu i Centralnemu Rzą
dowi Ludowemu Chińskiej Re
publiki Ludowej nowych sukce
sów w dziele realizacji progra
mu uprzemysłowienia kraju, roz
woju rolnictwa, podniesienia 
dobrobytu oraz w dziele wszech
stronnego umacniania swego 
państwa ludowo-demokratyczne
go.

W odpowiedzi przewodniczą
cy Mao Tse-tung oświadczył:

Towarzyszu Ambasadorze!
Przyjmując z radością Wasze 

listy uwierzytelniające, dzięku
ję serdecznie za Wasze życze
nia.

W ciągu minionych czterech 
lat braterska przyjaźń między 
Chińską Republiką Ludową a 
wielkim Związkiem Socjalisty
cznych Republik Radzieckich 
ogromnie się rozwinęła i za

cieśnia się z każdym dniem. 
Naród chiński wysoko ceni! i 
ceni swą przyjaźń ze Związ
kiem Radzieckim, a dzisiaj, gdy 
pochłonięty jest budownictwem 
ekonomicznym na wielką ska 
lę, jeszcze bardziej uświada
mia sobie jak bezgranicznie 
cenna jest dla niego ta wielka 
przyjaźń. Naród chiński zaw
sze dokładać będzie wszelkich 
wysiłków dla dalszego nieu
stannego umacniania ścisłej 
przyjaźni, sojuszu i wszech
stronnej współpracy , między 
Chinami a Związkiem Radziec
kim. Jestem również przekona
ny, że niezłomny sojusz i 
współpraca między naszymi 
dwoma wielkimi mocarstwami 
nie tylko odpowiada w pełni in
teresom narodów naszych kra
jów, lecz także odgrywa bez
przykładnie ogromną rolę za
równo w dziele umocnienia o- 
bozu pokoju i demokracji ze 
Związkiem Radzieckim na cze
le, jak i w dziele zachowania 
pokoju i bezpieczeństwa na Da
lekim Wschodzie i na caiym 
świecie.

Towarzyszu Ambasadorze! 
Z całego serca witam Was na 
stanowisku ambasadora Związ
ku Radzieckiego w Chińskiej 
Republice Ludowej. W Waszej 
działalności na rzecz zacieśnie
nia przyjaźni, pomocy wzajem
nej i współpracy obu krajów — 
Chin i ZSRR — spotkacie się 
z całkowitym poparciem z mo
jej strony i ze strony rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Po wręczeniu listów uwierzy
telniających odbyła się rozmo
wa Mao Tse-tunga z P. Judi- 
nem. W rozmowie brai udzia! 
minister spraw zagranicznych 
Czou En-lai.

Rosnące zadania wymagają 
zwiększonego wysiłku kolejarzy

Narada aktywu parlyjno-gospodarczego kolejarzy
(f) Na naradzie aktywu^par- 

ityjno • gospodarczego koleja
rzy, która odbyła się w Warsza
wie z udziałem wiceprezesa Ra
dy Ministrów tow. Stefana Ję- 
drychowskiego oraz kierownika 
wydziału komunikacyjnego KC 
PZPR — tow. Kowalskiego, o- 
mówiono pracę kolejnictwa w 
br. oraz wytyczono zadania wy
nikające z wytycznych IX Ple
num KC PZPR. Referat na ten 
temat wygłosi! minister Kolei 
tow. Strzelecki.

Kolejnictwo ma w swej pracy 
szereg poważnych osiągnięć. 
Zwiększone zadania przewozo
we planu na rok bież. zostały 
wykonane przed terminem w 
dn. 14 bm. Dzięki skróceniu 
obrotu wagonów, w br. uzyska
no poważne efekty ekonomicz
ne wyrażające się w wygospo
darowaniu takiej ilości wago
nów, że dziennie można byto 
przewieźć dodatkowo ok. 33 tys. 
ton towarów. W stosunku do ro 
ku 1952 kolej zaoszczędziła ok. 
600 tys. ton węgla, co równa 
się 6-miesięcznej produkcji ko
palni średniej wielkości.

Mimo tych poważnych osią
gnięć istnieją jeszcze na kolei 
rezerwy, których pełniejsze wy-

corzystanie pozwoli na dalszą 
x>prawę pracy kolei, co jest 
szczególnie ważne w związku 
le zwiększonymi zadaniami na 
najbliższe dwa lata. ^

Na naradzie akcentowano ko
nieczność systematycznej wal
ki o podniesienie jakości pracy 
kolei, podniesienie kultury ob
sługi pasażera i klienta nada
jącego towar. Niezbędna jest 
dalsza poprawa regularności 
biegu pociągów pasażerskich. 
Rozkład jazdy — jak mocno 
podkreślali uczestnicy narady 
— to, żelazne prawo kolejarzy, 
którego trzeba ściśle przestrze
gać. Należy wzmóc czystość w 
pociągach i pomieszczeniach ko
lejowych, dbać o właściwe o- 
świetienie i ogrzewanie pocią
gów.

Uczestnicy narady podkreśla
li, że wykonanie nowych zadań 
stojących przed koleją w po
ważnym stopniu zależy od ak
tywności politycznej szerokich 
rzesz kolejarzy. Obok osiągania 
coraz lepszych wskaźników eko
nomiczno - technicznych, nie
mniej ważna jest troska o spra
wy bytowo - socjalne kolejarzy.

(PAP) '

Zagadnienia wykształcenia ogólnego 
na konferencji w PAN

Listy gwarancyjne 
budowniczych miasta 

Nowa Huta
(f) Murarska brygada 

ZMP-owska Stefana Lorenca, 
pracująca na budowie śród
miejskiej dzielnicy miasta No
wa Huta, postanowiła podpisy
wać listy gwarancyjne na wy
konywane przez siebie prace.

Brygada Lorenca postanawia 
w swym liście systematycznie 
wykonywać powyżej 200 proc. 
dziennych zadań i przestrzegać 
jak najwyższego poziomu jako
ści wykonawstwa oraz dbać o 
narzędzia i sprzęt na budowie 
— tak, aby mógł on być jak 
najdłużej zdolny do użytku i 
jak najlepiej wykorzystany.

Dla zagwarantowania swoich 
postanowień zespól Lorenca zo
bowiązuje się systematycznie 
podnosić kwalifikacje zarówno 
teoretyczne jak i praktyczne. 
Brygada zobowiązuje się rów
nież pracować wyłącznie syste
mem zespołowym oraz zapo
czątkować wzorem murarzy ra
dzieckich cotygodniową kontro- 

/lę wyników pracy brygady: wy
konania planów produkcyjnych, 
osiągnięcia przewidzianej wy
dajności, oszczędności itp. W 
tym też celu brygada zaprowa
dzi tzw. książkę wyników pracy 

i zespołu. (PAP)

W drugim dniu konferencji 
naukowej w Polskiej Akademii 
Nauk poświęconej zagadnie
niom wykształcenia ogólnego 
wygłoszone zostały trzy refe
raty.

Ó podstawach dydaktycznych 
programów szkoły ogólnokształ
cącej mówił swym referacie 
prof. UW — S. Wołoszyn. Re
ferat pt. „Z badań nad trudno
ściami realizacji programów 
szkoły ogólnokształcącej“ wy
głosił prof. UW — J. Pieter. 
Założenia ideologiczne i dydak
tyczne pracy nad nowymi pro
gramami w szkole ogólnokształ
cącej zreferował kierowmik 
prac programowych Instytutu 
Pedagogiki Ministerstwa Oświa
ty mgr M. Pęcherski.

Uczestnicy obrad po omówie
niu w pierwszym dniu konfe
rencji roli i zadań szkoły śred 
niej ogólnokształcącej w na
szym kraju, przeszli w 2 
dniu obrad do przedyskutowania

założeń ideologicznych, nauko
wych i dydaktycznych prac nad 
nowymi programami szkoły 
ogólnokształcącej.

Dyskusja skoncentrowała się 
wokół zagadnienia takiego do
boru materiału naukowego w 
nowych programach, aby za
gwarantować odpowiedni po
ziom kształcenia ogólnego i po
litechnicznego młodzieży i za 
pewnie wychowanie jej na świa
domych i ideowych uczestników 
budownictwa socjalistycznego 
— gorących patriotów i inter 
nacjonalistów.

Szczególną uwagę zwrócono 
na potrzebę odciążenia progra
mów i podręczników od zbęd
nego materiału i uregulowania 
sprawy liczby godzin lekcyj
nych w tygodniu ’ oraz na ko
nieczność pogłębienia pracy nad 
kształtowaniem i rozwijaniem 
zdolności samodzielnego myśle
nia uczniów. Obrady trwają.

(PAP)

Wiailomnśri spor/owe
Bokserzy G w ardii 

zwyciężają
w  Czechosłowacji 11:9

W P radze  o d b y ło  się m ię d z y n a 
ro d o w e  sp o tk a n ie  b o kse rsk ie  m ię 
dzy  re p re z e n ta c ja m i zrzeszeń s p o r
to w y c h  G w a rd ia  (P o lska ) i „C z e r 
w ona  G w iazd a  * (CSR). Z w y c ię s tw o  
o d n ie ś li b okse rzy  p o lscy  11:9.

W w. m usze j J u s tk a  (P o lska ) p rze 
g ra ł na p u n k ty  z C erm anem .

W w . k o g u c ie j p rz y z n a n o  z w y c ię 
s tw o  N y k lo w i (CSR) w w a lce  z Roz- 
p ie rs k im  P o la k , w  I I  r. pos ła ł sw o 
je g o  p rz e c iw n ik a  do 8 na desk i.

W w. p ió rk o w e j S te fa n iu k  w y 
g ra ł w y s o k o  na p u n k ty  z C vetem  
(CSR) P o la k  z a d e m o n s tro w a ł boks 
na w y s o k im  p oz io m ie . W I I  r. p rze 
c iw n ik  jego  b y ł t r z y k r o tn ie  lic z o n y

W w  le k k ie j  n a jła d n ie js z ą  w a lk ę  
s p o tk a n ia  s to c z y li A n tk ie w ic z  (P o l
ska) 1 Z a ch a ra  (CSR). W I I  r. n ie 
znaczną  p rzew agę  m ia ł C zechosło- 
v /a k . C hoc iaż  w  I, a szczegó ln ie  
w  I I I  r. P o la k  częście j t r a f ia ł,  p u n 
k to w e  z w y c ię s tw o  p rz y z n a n o  Za ch a 
rz e .

W w . le k k o p ó łś re d n ie j K u d ła c ik  
(P o lska ) z re m is o w a ł z Iva n u sem  
(CSR)

W w . p ó łś re d n ie j K ra w c z y k  (P o l
ska) z w y c ię ż y ł p rzez tk o  K ro c a k a  
(CSR). W I  r . P o la k  ła d n ie  i  czysto

p u n k tu je ,  a po p ra w y m  s ie rp o w y m  
K ro c a k  je s t l ic z o n y  od 8. W I I  r. 
C zech o s łow a k  je s t l ic z o n y  t r z y k r o t 
n ie , a po je d n y m  z c iosów  sędzia 
p rz e ry w a  w a lk ę .

W w. le k k o ś re d n ie j Jansta  (CSR) 
p o ko n a ł na p u n k ty  M u s ia ła  (P o lska )

W w . ś re d n ie j P ió rk o w s k i (P o l
ska) w y g ra ! przez tk o  z <Vancurą 
(CSR). Za raz  po gongu P o la k  rusza 
do a ta k u , a po je d n y m  z c iosów  
V a n cu ra  id z ie  do 8 na desk i. W I I  r 
po d w u k ro tn y m  lic z e n iu  sędzia o d 
sy ła  V a n c u rę  do rogu.

W w . p ó łc ię ż k ie j B ie l I I  (P o lska ) 
z w y c ię ż y ł na p u n k ty  P ric h o d ę  
(CSR).

W w . c ię ż k ie j W ę g rz y n ia k  (P o l
ska) z w y c ię ż y ł przez tk o  F o łty n a  
(CSR). Już na p o czą tku  w a lk i Po
la k  lo k u je  szereg c iosów , a n as tę p 
n ie  s ła b y  te c h n ic z n ie  C zechosłow ak 
o des łany zos ta je  do ro gu  po t r z y 
k ro tn y m  lic z e n iu .

Piłkarze polscy 
zwyciężyli w A lbanii

T IR A N A . Na za kończen ie  sw o jego  
p o b y tu  w  A lb a n ii p iłk a rz e  po lscy 
ro z e g ra li w  ub. n ie d z ie lę  trze c i 
m ecz. P o la cy  w y s tą p il i  pod nazwą 
re p re z e n ta c ji S ta lin o g ro d u  i z m ie 
rz y li się w S ko d e r z re p re z e n ta c ja  ! 
tego  m ias ta . S p o tk a n ie  za ko ń czy ło  
się z w y c ię s tw e m  d ru ż y n y  p o ls k ie j 
4:1. I

Dwa ulubione zajęcia pana 
Dullesa, według niedyskrecji 
amerykańskiej prasy — to dłu
gie poranne modlitwy i długie 
wieczorne partie pokera. Nie 
wiadomo, czy na zakończonej 
właśnie1 w Paryżu sesji Rady 
Paktu Atlantyckiego (NATO) 
Mr. Dulies modli! się; ale w 
każdym razie rozegrał n a js 
zykowniejszą w swoim życiu 
partię pokera. Tym razem nie 
prywatną, ale na terenie dyplo
matycznym.

Paryska sesja NATO zwoła
na zostal'a po konferencji ber- 
mudzkiej trzech mocarstw, a 
przed oczekiwaną konferencją 
czterech ministrów spraw za
granicznych. Konferencja ber- 
mu.dzka, której zadaniem byto 
przygotowanie wspólnego fron 
tu sabotażu szans cztero-mocur. 
stwowych rokowań, zakończyła 
się fiask:em. Nic więc dziwne
go, że dyplomacja amerykańska 
postanowiła przenieść do Pary
ża dalszy ciąg swych wysiłków 
Przed odlotem do stolicy Fran
cji, pan Dulies całkiem niedwu
znacznie z wielkim naciskiem 
zapowiedział dziennikarzom a 
merykańskim, iż do konferencji 
czterech nie powinni przywiązy
wać zbyt wielu nadziei, i tych 
nadziel on, Dulies, nie przywią
zuje również. Ponieważ jednak 
narody catego świata, a naród 
francuski w szczególności, po 
tej właśnie konferencji wiele 
spodziewają się, więc też pan 
Dulies rozegra) swoją wielką 
partię pokera przeciw narodowi 
francuskiemu.

Na Konferencji prasowej 
przeprowadzonej w poniedziałek 
w podziemnych apartamentach 
Pal ais Chaillot, Dulies stwier
dził, że wszystkie plany poli 
tyczne i militarne. Stanów Zjed 
¡toczonych związane są z tąw 
armią europejską i że gdyby ta 
armia miała nigdy nie ujrzeć 
światła dziennego, to wówczas

Na konferencjach powiatowych
Wzmocnić oddziaływanie organizacji partyjnych na wieś

Na południe od Wrocławia 
rozpościera się równina czarno- 
ziemu, wielkie prostokąty pól 
rozdzielają mniejsze działki. 
Niemal wszędzie widać ślady 
pracowitych rąk — ziemia za
orana, na polach zielenieją 
młode oziminy. Normalny to 
widok nie tylko w tych stro
nach. Jednak dla tego, kto 
przed kilku laty widział jak 
na tych urodzajnych ale zami
nowanych polach rosły chwa
sty, jak napływający tu osad
nicy obejmowali w posiadanie 
zburzone zabudowania bez in
wentarza — widok ten budzi 
uczucie uznania i szacunku 
dla wytrwałości i pracowitości 
ludzi tego terenu. Uczucie to 
pogłębia się kiedy rozmawia
my z gospodarzami powiatu, 
z uczestnikami przedzjazdowej 
konferencji powiatowej w Strze
linie, kiedy słyszymy jak z go
spodarską troską radzą nad 
dalszym rozwojem powiatu.

Gdy osiedliliśmy się tu — 
mówił tow. Kotla — spół
dzielca z L ipW ej - Sadowić, 
na 50 dzieci naszych rodziń 
mieliśmy tylko jedną krowę. 
Dzieliliśmy mleko po szklan
ce na dziecko. Dziś w spół
dzielni mamy 50 sztuk bydła i 
każda rodzina na swojej dział

ce przyzagrodowej ma dwie 
krowy z przychówkiem.

W każdym wystąpieniu prze
bijała troska o podniesienie 
wydajności w rolnictwie, każ
dy dyskutant mówiąc o wsi 
indywidualnej, o spółdzielni 
produkcyjnej, o PGR - ze. 
POM-ie, czy GS-ie skupiał u- 
wagę konferencji na roli i za
daniach organizacji partyjnej 
Nie brakło przy tym słów kry
tyki pod adresem władz powia
towych.

— Przełom nie zrobi się sa
mym gadaniem— mówił stary 
gospodarz tow. Borek z Krzywi
ny — pamiętam niejedno z na
szych ostatnich zebrań. Było ich 
niemało. Przyjeżdżali na nie z 
gminy, powiatu, województwa. 
Zebrania są dobre, bardzo po
trzebne, ale niech ci, którzy 
przyjeżdżają i czasem tak ład
nie mówią — załatwiają spra
wy, które im powierzają chło
pi. Pytaliśmy się, co zrobić z 
14-ma działkami ziemi nie ma
jącymi gospodarzy. Damy wam 
znać — odpowiadają. Czekali 
aż powstanie spółdzielnia. Spół
dzielnia jeszcze nie powstała, 
a ziemia leży odłogiem, kto za 
to odpowiada? Gdyby dali te 
ziemie pod zespołową upra
wę, byłoby nie tylko więcej

zboża, a!e ziemia ta przycią
gnęłaby chłopów do wspólne
go gospodarowania.

Tow. Hebda, członek KG w 
Kowalowie, opowiada! jak przez 
wiele lat spekulant Kornecki 
znajdował popleczników w 
GRN, wykorzystywał ślepotę 
KG i uzyskiwał bezpodstawne 
ulgi w dostawach zboża. Po
dania chłopów, potrzebujących 
pomocy, leżały w GRN całymi 
tygodniami nie rozpatrzone. 
Oczywiście, że taki ..przyja
cielski“  stosunek władz gmin
nych do spekulanta rozgorycza! 
chłopów.

Wiele mówiono o konieczno
ści zacieśniania bezpośredniego 
kontaktu członków partii z bez
partyjnymi chłopami.

— Aby pozyskać człowieka, 
trzeba wytrwałości w przekony
waniu, a nie pokrzykiwania, 
jak to u nas się często trafia —■ 
mówił dyrektor POM w Strze
linie tow. Tomczyk. Weźmy ta
ką formę propagandy jak ga
zetki ścienne. Ile one nam po
mogły przekonaliśmy się o tym 
w czasie akcji skupu zboża. 
Obecnie kiedy wykonaliśmy już 
pian skupu, stoją puste gablo
ty, a przecież jest wiele róż
nych spraw do popularyzowa
nia.

W wielu wystąpieniach były 
krytyczne uwagi pod adresem 
organizacji partyjnych, które 
nie potrafiły przełamać w spół
dzielniach produkcyjnych nie
chęci do przyjmowania nowych 
członków. Dla powiatu strze- 
lińskiego jest to bardzo istotny 
problem. W połowie gromad te
go powiatu istnieją spółdzielnie 
produkcyjne. Większość z nich 
ma już bogate kilkuletnie do
świadczenie a i te nowe jak w 
Justyni, Janowicach, Karczowie 
mają poważny dorobek.

— Spółdzielnia produkcyjna 
w Lipowej . Sadowicach — mó
wi tow. Tomczyk szuka róż
nych form przyciągnięcia chło
pów. Jej aktywiści jeżdżą do 
gromad, stużą radą. pożyczają 
chłopom zboże na zasiew, ma
szyny. A w Karcze w ku i Ja
kubowicach sześciu chłopów 
chce wstąpić do tamtejszej spół
dzielni produkcyjnej. Spółdziel
cy zaś szykanują ich, że „teraz 
chcą przyjść na gotowe“ .

— Ta szkodliwa postawa — , 
mówił tow. Moisa, sekretarz 
KG w Prusach, która przecież 
jest na rękę wrogowi klasowe
mu, nie znajduje należytego 
przeciwdziałania. Instancje 
gminne i powiatowe swoją po
moc dla aktywu spółdzielczego 
ograniczają częstokroć tylko do

spraw gospodarczych, nie w ska* 
żują mu politycznych zadań.

O wysokiej aktywności w 
| strzel ińskiej organizacji partyj- 
! nej, o głębokim uznaniu, z ja*
! kim spotkały się tezy wśród 
I mas partyjnych i bezpartyjnych,
| mówi m. in. fakt, że do dysku- 
j sji na konferencji zapisało się 
j 54 delegatów, że do prezydium 
konferencji wpłynęło 125 róż* 

i nych zobowiązań.
Bezpartyjny chłop gospoda- 

i rujący indywidualnie, Buczkow- 
| ski ze Strachows, zobowiązał 
| się zwiększyć hodowlę krów1 z 
i dwóch na cztery, trzody chlew
nej z 8 na 14. Chłopi z gro- 

I mady Gnojna zawiadamiali o 
i zorganizowaniu kola s a m o -  

i kształceniowego dla podniesie- 
i nia swej wiedzy fachowej, 
j Chlewmistrze i oborowi ze spól- 
i dzielń podjęli zobowiązania 
I podniesienia wychowu trzody 

i bydła. Nadesłała swoje mel
dunki załoga cukrowni w Strze
linie, zobowiązując się przyjść 
chłopom z większą pomocą w , 
uprawie buraka cukrowego, do
starczeniu im paszy przez uru
chomienie suszarni liści bura
czanych. Lekarze powiatu strze- 
lińskiego zobowiązali się roz
szerzyć sieć placówek zdrowot
nych.

M. B.

Przedzjazdowa konferencja 
powiatowa organizacji- partyj
nej w Dąbrowie Tarnowskiej 
z głębokim uznaniem ustosun
kowała się do tez na II Zjazd 

i partii.
Czy zdołamy podołać nowym 

zadaniom, pracując po stare
mu, nie przezwyciężając do
tkliwych słabości, które, ciążą 
na naszej pracy partyjnej —- 
oto ważne zagadnienie, na któ
re delegaci starali się dać od
powiedź w dyskusji.

Szczególnie należy zaniechać 
złych i szkodliwych praktyk 
dyrygowania przez nadrzędne 
komitety organizacjami partyj
nymi na wsi, dostrzegania do
łowego aktywu tylko „od świę
ta do święta“ , to jest wtedy, 
gdy prowadzi się taką lub inną 
akcję —r stwierdzali liczni de
legaci, przytaczając przykłady 
tłumienia inicjatywy gromadz
kich organizacji partyjnych 
przez niektórych działaczy KG 
i KP.

— Brakuje nam codziennej 
pomocy ze strony KG i KP. — 
mówił tow. Radłowski, sekre
tarz organizacji partyjnej w 
Bolesławiu. — Dlatego robimy 
nieraz poważne błędy. Przy 
wypełnianiu obowiązkowych do
staw zboża widzieliśmy tylko 
ziarno, a nie dostrzegaliśmy 
walki klasowej, nie dbaliśmy o 
uaktywnienie biedoty wiejskiej

Dla powiatu Dąbrowa Tar
nowska problem pracy organi 
zacji partyjnej z biedotą (49 
proc. gospodarstw bezkonnych)

W Dąbro  wie T a r n o w s k ie j
wysunął się na czoło zagad
nień omawianych na konferen
cji.

Wszędzie tam, gdzie organi
zacje partyjne stały na uboczu 
walki klasowej, gdzie nie trosz
czono się o interesy biedoty, a 
podobne postępowanie cecho
wało np. prezydia GRN w 
Zambrnie, Wietrzechowicach, 
Radgoszczu — (mówili na ten 
temat tow. Bolek, tow. Len, 
tow. Bronisława Duda) — ku
łacy prowadzili aktywną walkę 
przeciwko realizacji obowiąz
kowych dostaw, praktykowali 
bezkarnie wyzysk w stosunku 
do biedoty, sabotowali dekret o 
pomocy sąsiedzkiej. Tam zwy
kłe. gdzie praca prezydium 
GRN była odpolityczniona —- 
podano na konferencji wiele te
go przykładów — stosowano 
niesłuszne sankcje karne, tole
rowano kumoterstwo w GS-ach. 
nie troszczono się o stan go
spodarki biedoty, podrywano 
sojusz robotniczo-chłopski.

Poważnym naszym błędem j 
byio to — powiedział sekretarz! 
KG Dąhrowa-Wieś tow. Chmu-1 
ra, —r że podejmując uchwały.] 
wysyłaliśmy odpisy tych uchwał 
do organizacji partyjnych i na 
tym przeważnie kończyła się 
nasza pomoc. Tak pracować 
dłużej nie możemy. Ostatnio 
wiele się u nas zmieniło. Za
częliśmy pracować kolektywnie 
do pracy zabrali się wszyscy 
członkowie KG. Zainteresowa
liśmy się bliżej czym żyją gro

mady, co należy robić, aby te
zy przedzjazdowe były reali
zowane z pełnym zrozumie
niem nie tylko przez członków 
partii, ale i bezpartyjnych chło
pów mało i średniorolnych, 
Zwróciliśmy większą uwagę na 
przodujących chłopów, z nimi 
rozmawialiśmy, ich radziliśmy 
się co trzeba robić aby pod
nieść poziom gospodarki rolnej. 
Na fali wzrostu aktywności 
członków partii i bezpartyj
nych chłopów', na fali dyskus- 
sji nad tezami przedzjazdo- 
wymi. zorganizowano w gmi
nie Dąbrowa-Wieś trzy grupy 
kandydackie, wielu przodują
cych cfiiopów w dalszym ciągu 
zgłasza się do partii.

Z dużą uwagą słuchali de
legaci przemówienia chłopa z 
Borusowa tow. Szczygła. Mó
wił on o zadaniach członka 
partii, o jego przodującej roli 
w gromadzie zarówno w życiu 
politycznym i gospodarczym. 
Wskazał on jak organizacja 
partyjna w jego gromadzie ze-i 
brała bezpartyjnych chłopów, 
wyjaśniła im tezy przedzjazdo
we, jak pobudziła całą groma
dę do walki o nowe zadania. 
Już na tym zebraniu członko
wie partii i bezpartyjni chłopi 
zobowiązali się do podniesienia 
chowu bekonów i podniesienia 
wydajności buraków cukro
wych. Postanowiono naprawić 
drogę na odcinku dwóch kilo
metrów. Mówiono również o 
środkach pomocy dla tych 
chłopów, którzy muszą stawiać

nowe chlewy lub naprawiać 
stare:

„Budujemy socjalizm razem 
z chłopami indywidualnymi i 
dlatego musimy widzieć inte
resy tych chłopów, bronić ich j 
przed wyzyskiem kułackim, I 
przed kumoterstwem i biuro- j 
kratyzmem“  — stwierdził tow. j 
Szczygieł. Organizacje partyj* j 
ne muszą powiązać się bliżej j 
z masami, przysłuchiwać się; 
co one mówią i wspólnie z ni- j 
mi walczyć ze wszelkimi prze-j 
jawami zła. Wiele uwagi po
święcił tow. Szczygieł, który 
jest przodującym gospodarzem j 
swo:ej gromady, sprawom, pod-! 
niesienia wydajności pionów.! 
Mamy —  mówił on — pod bo- j 
kiem doświadczalne gospodar- j 
stwo PGR w Borusowie, gdzie! 
osiągnięto 800 kwintali bura-j 
ków cukrowych z 1 ha. Agrono-; 
mowie nie pomyśleli o tym, by 
doświadczenie tego przodujące-! 
go gospodarstwa stało się do j 
robkiern okolicznych wsi. Ma
rny wszelkie dane. żeby i na i 
naszych polach osiągać wyso- 
kie płonj', trzeba nam tylko! 
więcej pomocy praktycznej i j 
wiedzy z dziedziny rolnictwa, i

Na konferencji przytaczano] 
wiele przykładów świadczących ] 
o uaktywnianiu się organizacji! 
partyjnych na wsi. Opowiadali 
m. in. tow. Gala, jak organi ] 
zacja partyjna w gromadzie! 
Kłysz poparła młodzież, która! 
wystąpiła z projektem budowy! 
domu kultury. Cała wieś sku- ] 
piła się' wokół tej sprawy,!

wszyscy chłop! wystąpili prze
ciwko kułakowi, który usiłował 
przeszkadzać inicjatywie ZMP- 
owskiej.

Na konferencji przemawiało 
również czterech nauczycieli 
wiejskich. Dzielili się swoimi 
doświadczeniami, mówili o 
trudnej i odpowiedzialnej roli, 
jaką przypada im spełniać na 
wsi. Tow. Jaworska, kierow
niczka szkoiy w gromadzie Gro- 
szów-Wielki, mówiła o wszech
nicy radiowej, na którą uczęsz
cza !8 chłopów, przerabiających 
m. in. zagadnienia agrobiolo
gii. Mówiła o tematyce naucza
nia dzieci chłopskich, o zazna
jamianiu ich z wielkimi prze
mianami, jakie zachodzą w na
szym kraju, o likwidacji zaco
fania, szczególnie na wsi. Na
uczycielka tow. Chojnacka z 
Radwanowa dzieliła się swoim 
doświadczeniem w prowadze
niu kursu szkolenia partyjnego. 
Krytykowała ona KG i KP za 
rażący brak zainteresowania 
szkoleniem partyjnym i spra
wami tej gromady.

Śmiałe i krytyczne wystąpie
nia delegatów — (a przema
wiało ich 30) — pomogły KP 
w nowym świetle dojrzeć bra
ki i niedociągnięcia w pracy 
partyjnej — stwierdził w pod
sumowaniu dyskusji 1 sekre
tarz KP tow. Tadeusz Ziem- 
błiński. Przezwyciężenie tych 
słabości pozwoli powiatowej 
organizacji partyjnej pójść 
szybciej naprzód.

L. G.

R Y Z Y K O W N Y  P O K E R
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z PARYŻA)

USA „widziałyby się zmuszone 
przeprowadzić bolesną rewizje 
swojej polityki zagranicznej" 
Dulies! wyjaśni! też, że Startom 
Zjednoczonym „nie chodzi tyl 
ko o określoną ilość dywizji nie 
mieckich, ale o jedność Niemiei 
i Francji", innymi słowy, cho
dzi nie i  Wehrmacht po prostu, 
ale o Wehrmacht, dla którego 
armia ¡rancuska stanowiłaby 
korpus pomocniczy, a . stolica 
Francji byłaby miejscem wy
tchnienia po przygotowaniach 
wojennych — tak jak była w 
latach czterdziestych dla żołnie
rzy Hitlera i jak dziś jest dla 
żołnierzy USA.

„Pan Quilès zamachał wiel
kim kijem" — oceni! tę dekla 
rację angielski „Daily M irror". 
W Paryżu zawrzało.

Przenieśmy się teraz nad 
staw mocno zapuszczony i bar
dzo zaśmiecony, historyczny 
staw, ku któremu zbiegają wiel 
kie schody wersalskiego pałacu 
Sam patoc wersalski jest w tej 
chwili zamknięty. Kto się do 
stanie do środka zobaczy tart. 
gorączkowe przygotowania do 
W jąćych we czwartek nastąpić 
wyborów prezydenta republiki 
Nad stawem spaceruje, taszcząc 
za sobą dwoje dzieciaków w 
mocno poszarpanych spoden
kach — siwy francuski robot 
nik. Nawiązana na temat wy
glądu stawu rozmowa przenosi 
się na teren polityczny. Wybo
ry prezydenta nie są w stanie 
poruszyć posiadacza 11-ciorga 
dzieci, który dowiedział się dziś 
po raz ósmy na giełdzie pracy 
że dla pięćdziesięcioiatka w je
go zawodzie stałej roboty nie 
ma.
. Ironiczna postawa starego 
mija jednak bez śladu z chwi 
lą. gdypozmowa przechodzi na 
temat Amerykanów i Dullesa 
Z gniewem pokazuje mi ulicę, 
przechodzącą obok pałacu i no
szącą nazwę „U licy Niepodle-

glości Amerykańskiej“ . Niegdyś 
ulica ta nazywała się ulicą 
Gambetty — polityka francu
skiej bu-żuazji w czasach, kie
dy prowadziła jeszcze politykę 
samodzielną Stąd już niedale
ko do interpretacji, jaką stary 
robociarz daje groźbom pana 
Dullesa:

„Niechby tylko ci Ameryka
nie wynieśli się, niczego więcei 
nam nie potrzeba. Ale mogę 
wam powiedzieć, że znam ta
kich. którzy baliby się zostać z 
nami sam na sam bez Arnery 
kanów..."

Adresatem groźby Dullesa są 
oczywiście te kota rządzące 
Francji, które w lęku przed 
własnym narodem oraz z chęci 
umocnienia imperialistycznej 
władzy nad uciśnionymi luda 
mi indoehin i Afryki, sprzeda 
ją od lat suwerenność francu 
ską twórcom paktu ailantyc 
kiego i planu Marshalla. For 
muiując swoje groźby, czerwo
ny z gniewu, z wściekłością — 
lak podaje prasa paryska — po
ruszając żuchwami, pan Dulłes 
liczył oczywiście, że ten „sen 
tyment zdrady“ przeważy raz 
jeszcze. Jak jednak powiedzia 
no — jest to najryzykowniejsży 
poker w życiu pana Dullesa 
Znamienne jest, iż ostrożny 
londyński Foreign Office, któ
rego uczucia wobec armii euro
pejskiej i perspektywy arnery 
kańsko • adenauerowskiej he
gemonii w Europie zachodniej 
są nader chłodne — w 24 go
dziny po oświadczeniu Dullesa 
przekazał prasie póloficjalny ko 
munikat, groźby te dezawuują 
cy. Komunikat stwierdza, że nie- 
ratyfikowanie armii europejskiej 
nie wywoła ze strony W. Bry 
tanii żadnych represji wobec 
Francji i żadnej „modyfikacji" 
zobowiązań wobec NATO

Cóż to zresztą za „modyfika 
cja“ ? D i Ileś nie chciał, czy — 
jak pisze środowy „Monde“ —

nie umiat nic powiedzieć na ten 
temat. Nic dziwnego — fiasko 
armii euiopejskiej, to nie „mo
dyfikacja“ , to również fiasko i 
to sromotne fiasko atlantyckiej 
polityki na kontynencie euro
pejskim. Go wierniejsze amba
sadzie amerykańskiej dzienniki 
paryskie, w rodzaju „Figaro“ 
straszą wprawdzie nie od dziś 
że wobec nieratyfikacji układów
0 armii europejskiej. Ameryka
nie zbudują samodzielny Wehr
macht.

Nie trudno dostrzec jednak, 
— a podkreśla, to prasa pary
ska — że o ile rząd francuski
1 parlament francuski wysłu
chają woli narodu i zdecydo
wanie odrzucą układ o armii 
europejskiej, to wówczas Sta
ny Zjednoczone wbrew woli 
Francji nie będą mogły zreali
zować swych gróźb w rodzaju 
samodzielnego Wehrmachtu.

„Liberation" pisze: „Na al
ternatywę — Niemcy uzbrojone 
w ramach arm ii europejsku:] \ 
bądź Niemcy z armią samo
dzielną — Francja może z pew
nością odpowiedzieć: w ogóle 
nie zgadzamy się na zbrojenia 
Niemiec. Wystarczy spojrzeć na 
mapę, aby zrozumieć, że w wa 
runkach nowoczesnej strategii 
Niemcy nie mogą być uzbrojo
ne, jeśli Francja na to się nie 
zgodzi i zgodzić się na zbro
jenia Niemiec byłoby tym właś
nie „samobójstwem". którym 
wygrażał Francji p. Dull.es".

„Liberation" jest dziennikiem 
lewicowym, ale deputowany 
Loustaunau • Lacau, który nie
dawno odwiedził Polskę jest 
deputowanym skrajnej prawicy 
Rozumując analogicznie do ro 
sumowania „Liberation", poseł 
ten stwierdził: „Francja... nie 
powinna w żadnym razie da
wać się prowadzić na łańcuszku I 
wadliwej logiki, wiodącej tylko 
do wojny". Reakcja we Francji 
przeciwko armii europejsk.ej 
jest tak potężna, że w chwili

obecnej żaden gabinet francu
ski, który by zażądał od parła 
meniu tej ratyfikacji, nie utrzy
małby się długo na powierzch
ni.

Nie może być chyba lepszego 
dowodu tego faktu, iak to, że 
sam minisier Bidault — jeden 
z najhardziej 'zacietrzewionych 
„Europejczyków“  we Francji 
uważał za stosowne, ze wzglę
du na wystawienie swej kan 
dydatury w wyborach prezy
denckich wygłosić na -sesji 
„atlantydów“  w odpowiedzi 
Dullesowi przemówienie, w któ
rym doradza Amerykanom przy
jąć możliwość, iż układ o armit 
europejskiej ratyfikowany nie 
będzie.

W chwili obecnei sprawa 
tzw. armii europejskiej i sto
sunek do niej nabrał w oczacli 
narodu francuskiego decydują 
ćego znaczenia dla oceny poli 
tyków wszystkich partii w Pa
ryżu. Przeciwnicy armii euro 
pejskiej są coraz bardziej ak 
tywni, występują coraz ostrzej. 
Zwolennicy — milczą; jedni nie 
chcą podważać swej reputacji, 
a inni wolą „odczekać“ . Jest 
oczywiste, że po wyborach pre
zydenta ze strony na jpo sęp 
niejszych Amerykanom polity
ków znowu podjęta będzie pró
ba sformowania nowego fron 
tu zwolenników armii europej 
skiej we Francji. Jest jednak 
również jasne, że próba ta bę
dzie niezwykle trudna do zrea 
lizowania. W dużej mierze za
ważą na jej szansach powodze
nia przebieg oraz wyniki zapo
wiadanej konferencji czterech 
ministrów spraw zagranicz
nych.

Jednocześnie jednak należy 
pamiętać,’ że kryzys tzw. armii 
europejskiej nie stanowi jedy 
nego przejawu ogólnego kry
zysu atlantyckiej polityki. Se
sja NATO zakończona w środę 
w Paryżu przyniosła równiejż 
we wszystkich innych kwestiach

: nie rozwiązanie, ale — jak pi-
] sze Monde — „stwierdzenie 
\ błędnego kola". „B lok atlantyc- 

ki i  doszedł do maksimum 
j wysiłków, jakie mogą ponieść,
\ w większości, kraje wcho- 
11lżące w jego skład. Budżety nie 
\ mogą bez końca puchnąć, ilość 
dywizji nie może bez końca 

\ rosnąć, liczba samolotów nie 
! może być bez końca zwiększa- 
| na.
! Przyszedł czas — kończy' 
„Monde“  — żebyśmy wreszcie 
położyli temu kres".

Jak się wydaje, znaczna 
! część również i tych kói, które 
i zawsze dotychczas stawiały we 
Francji na kartę amerykańską 

| i które zawsze dotychczas mó- 
i wiąc po francusku my ślały po 
] amerykańsku — zmuszona jest 
jdo rewizji swej polityki. Wielka 
; gra pana Dullesa nie jest jesz- 
| cze zakończona, ale wbrew sta
remu dowcipowi p ikerzystów 
— jeśli ja mam cztery asy, a 

j ty rewolwer, to ty wygrywasz 
i — pan Dulies bardzo lalwo 
: może przegrać.

„ Pan Dulies wanien pamiętni 
I że. popisywanie się swoimi re- 
! wolweramt — to niekoniecznie 
i najlepszy sposób wzbudzania 
] miłości" — pisze bez obslonek 
! londyński „D a ily Teiegraph‘N 
Jest to natomiast doskonały 

I sposób wzbudzania niepokoju 
| naw'et u'śród najbardziej odda
nych satelitów. Albowiem na- 

] wet najbardziej amery kańskim 
i  francuskich polityków nie jest 

! przyjemnie otrzymywać pu- 
| biicznie policzki z rąk sekreta- 
I rza stanu USA, zwłaszcza, że 
plan rozdzielenia tych policz* 

! ków uchwalony został poprzed
niego wieczoru na prywatnej 
konferencji Dullesa odbytej w 
hotelu Bristol z pewnym szcze
gólnym przyjezdnym do Pary
ża. którego nazwisko brzmi —« 
Konrad Adenauer. t

K. WOLICKI J
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Czyte ln icy i korespondenci piszą:

Kie się nie wyjaśnia i  nic się nie wyświetla
Zjednoczenie Budowy Piecowi stale go zbywano zapewnienia 

Przemysłowych w Nowej Hu- j mi „to  się wyjaśni, to się wy
cie — odcinek koksownia — 
dotychczas wykonywało pl3n 
zgodnie z harmonogramem, ry t
micznie i z nadwyżką, lecz o- 
statnio zaczyna się coś psuć.
Odcinek koksownia ZBPP pro

wadzi obecnie montaż zbroje
nia baterii koksowniczej Nr 1 
i 2. Do wykonania tych zadań 
potrzebna jest konstrukcja sta-

świetli“ .
Poza tym potrzebne nam są 

do montażu inne elementy, któ
re miało nam dostarczyć rów
nież PPW — Nowa Huta. Po
mimo licznych naszych pona
gleń u inspektora nadzoru i ko
ordynatora nie otrzymaliśmy 
odpowiednich materiałów, wsku
tek czego musimy prowadzić

G dy sekretarz  
p rze m a w ia  do

ro ln ic tw a
farm eró w

Iowa i żeliwna w ilości około montaż częściowo prowizorycz-
3.000 ton. Materiał ten ma nam 
dostarczyć w całości imvestor 
— tj. Państwowe Przedsiębior
stwo Wyodrębnione Nowa Hu
ta. Termin dostawy konstruk
cji upłynął z dniem 1.X I.1953 r . . !

me. Brak jest koordynacji do
staw' materiałów. Sami musimy 
koordynować dostawy i wysy
łać swych ludzi do hut, by in
terweniować.

Nieregutarność w dostawie 
a my otrzymaliśmy tylko część j konstrukcji powoduje, że bry- 
materiału. _ i gady monterskie, które mogty-

Brygady montażowe ZBPP,' by przy planowej dostawie pra- 
razem z kierownikiem montażu J cować rytmicznie, raz muszą 
ob. Antonim Stolarykiem, pod- j szukać pracy, a innym razem 
jęły zobowiązanie ukończenia j mają j ej za duz0. 
pierwszego etapu robót monta-j Zaloga koksowni ZBPP jest 
żowych na dzień 30.a I. br. Kie- j w pejnj gotowa i zmobilizowa- 
rownictwo inwestycji miało do-: na> wvkonać montaż zgodnie 
starczyć w tvm celu 11 pance- j % zobowiązaniami. Czekamy tyl- 
rzy do dma 2o.XI.53 r., lecz do , ko, by działy inwestycji i za- 
obecnej chwili nie^ dostarczyło i opatrzenia PPW — Nowa Huta 
* i aX  okazuje, nie ma nawet; bardziej się zainteresowały tym

zagadnieniem i wywiązały się 
ze swych obowiązków'.

ANTONI KWIECIEŃ 
ZBPP — Nowa Huta

»widokowy by uczyniło to w 
krótkim czasie.

Gdy kierownik montażu An
toni Stolaryk interweniował* w 
sprawie przyśpieszenia dostaw’,

Nie samą pracą człowiek żyje
W Zakładach Wytwórczych i umieszczono w świetlicy no- 

Sprzętu Teletechnicznego T-8 we. Ta „tymczasowa“  zabawa 
"  ’ ----- L trwa już przeszło trzy miesią

ce.
Fakt ten nie jest przypadko

wy. Wypływa on z tego, że nie 
docenia się u nas w ogóle za
gadnień rozrywek kultural
nych. Zespól ’ świetlicowy, co 
prawda, istnieje. Niestety, je
go piogram jest zbyt monoton
ny, co się tłumaczy m. in. 
brakiem należytej opieki.

Organizacja partyjna, rada 
zakładowa, ZMP powinny b li
żej zająć się pracą kulturalno- 
oświatową 1 spowodować jej 
ożywienie, a dyrekcja powinna 
postarać się o inny lokal na 
magazyn.

EDMUND FABISINSKI 
Bydgoszcz

w Bydgoszczy istnieje świetli 
ca wyposażona w nader ory-’ 
ginalny sprzęt, mianowicie te
letechniczny. Zamiast świetli
cowego. Dlaczego?

Dlatego, że dyrekcja po pro
stu zamieniła świetlicę w ma
gazyn wyrobów gotowych, a 
ostatnio urządzono w niej na
wet lakiernię. I tak w lokalu 
świetlicy zamiast grać w 
szachy pracownicy lakierni 
uszczelniają skrzynie do łącz
nic, których stoi tu kilkanaście 
sztuk.

Wprawdzie dyrektor admini
stracyjny zapewnił instruk
torkę świetlicy — gdy wsta
wiano tam pierwsze łącznice 
— że to tylko tymczasowo, aie 
skoro tylko zabrano tamte,

Siadem listóiy naszych czy te ln ików

„To więcej niż biurokracja“

„W  promieniu około 25 stóp 
od trybuny mówcy, wzniesiona 
została bariera. Na krótko przed 
wystąpieniem wzniesiono do
datkową barierę z drutu kol
czastego. W odległości 15 stóp 
od ogrodzenia wyznaczono sta
lowymi palikami pas neutralny, 
w którym patrolowała umundu
rowana policja stanowa...".

Tymi słowami „New York T i
mes“  opisał przygotowania do 
przemówienia sekretarza rolnic
twa USA E. T. Bensona, który 
po zastosowaniu wymienionych 
środków ostrożności wygłosił 
przemówienie do „szczęśli
wych“  farmerów w miejscowo
ści Augusta.

Farmerzy mieli poważne po
wody do oburzenia. Degradacja 
rolnictwa amerykańskiego, bę
dąca chroniczną chorobą, prze
szła w stan zapalny. M ilita ry
zacja gospodarki amerykań
skiej, poważny wzrost podat
ków, spadek stopy życiowej 
mas pracujących, bezrobocie, 
wszystko to spowodowało 
zmniejszenie rynku zbytu dla 
artykułów żywnościowych, ude
rzając przede wszystkim w far
merów, którym coraz trudniej 
jest znaleźć nabywców na swo
je artykuły.

Oficjalne cyfry potwierdzają 
stały spadek konsumeji ludno
ści amerykańskiej. Od roku 19-56 
do roku 1952 średnie roczne 
spożycie mąki ną, gfowę ludno
ści spadło z 156 funtów na 130,7 
czyli o ponad 25 f. Konsum- 
cja masła spadla w 1952 r. w 
porównaniu z rokiem 1951, o 20 
proc., zaś konsumeja bawełny 
spadła w tym okresie o 8 proc. 
Postępujące zubożenie najszer
szych mas w krajach kapitali
stycznych zmniejsza możliwo
ści wywozu produktów amery
kańskiego rolnictwa na rynki 
zagraniczne. I w tym wypad
ku farmerzy muszą ponosić cię
żary ża narzucony zmarshal- 
lizowanym krajom wyścig zbro
jeń. Jak wiadomo, znaczna 
część artykułów rolnych była i  
USA eksportowana za granicę.* 
W roku gospodarczym 1952— 
53 eksport płodów rolnych za 
granicę spadł o 31 proc. w po
równaniu z rokiem 1951/52.

W br. dochody farmerów spa-

Pod takim tytułem opubliko
waliśmy w dniu 22. X. br. list 
Mariana Sadurskiego na temat 
biurokratycznego załatwiania 
pacjentów-inwalidów w Pań
stwowej Wytwórni Protez w 
Warszawie przy ul. Bema 5/7.

W odpowiedzi na ten list dy
rekcja Państwowej Wytwórni 
Protez nadesłała nam wykręt
ne wyjaśnienie, zbywające 
krytykę krótkim stwierdzeniem, 
że zarzuty autora listu były 
niesłuszne.

Wobec tego całą sprawę skie
rowaliśmy do Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, 
skąd otrzymaliśmy następują
ce wyjaśnienie:

Przeprowadzona inspekcja 
Ministerstwa wykazała, że 
wszystkie zarzuty ob. Sadur
skiego były słuszne, a ustosun
kowanie się wytwórni do kry
tyki niewłaściwe. Wytwórnia 
nie wyciągnęła wniosków orga
nizacyjnych, zmierzających do 
usprawnienia pracy działu 
usługowego wytwórni.

W związku z tym Minister
stwo poleciio Państwowej Wy
twórni Protez w Warszawie:

1) zapraszać inwalidów w 
dniu przyjęć na godziny 7-rną, 
9-tą i 13-tą — w zależności od 
ich miejsca zamieszkania, 2) 
rozpoczynać pracę komisji pro- 
tezowej o godz. 7-ęj rano, 3) 
zwiększyć liczbę ,módelarzy do 
2 pracowników, a przymiarko- 
wych do 4-ch, 4) urządzić dla 
inwalidów świetlicę, wyposażo
ną w radio, gazety, tygodniki 
oraz w wypożyczalnię książek, 
ażeby mogli oni wygodnie spę
dzić czas w oczekiwaniu na 
przyjęcie przez komisję, 5) do
konać przesunięć personalnych 
w biurze komisji protezowej 
celem zapewnienia należytej 
obsługi inwalidów.

Kierownikowi wytwórni M i
nisterstwo zwróciło .uwagę na 
formalne podejście do notatki 
prasowej i zainteresowało tą 
sprawą organizację partyjną 
wytwórni.

dły o 1 miliard dolarów w po
równaniu z rokiem 1952 i o 4 
miliardy dolarów w porówna
niu z rokiem 1947. Kryzys ame
rykańskiego rolnictwa uderza 
przede wszystkim w drobnych 
farmerów, którzy są wypierani 
z ziemi, tracą swój dobytek :ia 
rzecz banków i gospodarstw 
wielkokapitalistycznych. Oma
wiając perspektywy rolnictwa 
amerykańskiego „Wall Street 
Journal“  zmuszony byt stwier
dzić, że „wielcy farmerzy staną 
się jeszcze większymi, a mali 
farmerzy, którzy zaledwie wią
żą koniec z końcem, zostaną 
wyparci".

Ta perspektywa dotyczy oko
ło 1600 tysięcy rodzin farmer
skich, które nie mogą wyżyć ze 
swoich gospodarstw. Ludzie ci, 
nazywani są przez amerykań
ską prasę tak dobrze nam zna
nym z czasów sanacyjnych ter
minem — „zbędnych“ . Spadko
wi dochodów towarzyszy wzrost 
zadłużenia farmerów. Według 
danych „Wall Street Journ.il“  
zadłużenie to w br. — wzrośnie 
o 800 milionów dolarów i osią
gnie 16,7 milionów dolarów, 
przewyższając o 33,6 proc. glo
balny roczny dochód wszystkich 
farmerów.

Omawiając ciężką sytuację 
farmerów, biuletyn „National 
Grange Monthly“  pisał:

,,Zdolność nabywcza farme
rów jest w chwili obecnej naj
niższa od 1941 roku. A udział 
farmerów w dochodzie narodo
wym spadł do najmniejszego 
poziomu w ciągu ostatnich 25 
lat".

M odły o posuchę
Gdy w Stanach Zjednoczo

nych iest wiele milionów ludzi 
zarabiających mniej niż oficjal
ne minimum życiowe, państwo 
prowadzi wytężoną akcję w kie
runku zmniejszenia obszaru za
siewów. W tym dążeniu amery
kańskich monopolistów przeja
wia się w sposób niezwykle ji-  
skrawy antyspołeczny charakter 
kapitalizmu, który marnuje bo
gactwa przyrody, oraz możli
wości twórcze milionów ludzi.

Dzięki tej barbarzyńskiej po
lityce zmniejszono (według 
przybliżonej oceny) w roku 
1950 w porównaniu z rokiem

"1§49 obszar uprawy pszenicy i 
bawełny o 8,6 milionów ha. Ob
szar ten jest prawie półtora ra- 
za większy od caiego areału u- 
prawnego takiego kraju, jak 
Austria. Zmieniając żyzne poła 
w pustynie, kapitalizm wysta
wia sobie świadectwo bankruc
twa i upadku.

Zmniejszenie obszarów zasie
wu, cofanie się rolnictwa ame
rykańskiego, postępuje z roku 
na rok. Po zmniejszeniu obsza
ru-upraw w 1950 r. byty sekre
tarz rolnictwa Brannan zwró
ci! się w lipcu 1952 r. do far
merów z zaleceniem zmniejsze
nia w r. 1953 obszarów zasie
wów pszenicy o 2,2 miliona ha, 
zaś obecny sekretarz stanu rol
nictwa E. T. Benson ma zamiar 
— jak donosi prasa amerykań
ska — domagać się zmniejsze
nia obszaru zasiewów pszenicy 
o dalsze 30 proc.

Wszystkie te środki wydają 
się jednak monopolistom nie
dostateczne. Dawniej w okre
sach posuchy, ludzie wznosili 
modły błagając o deszcze. O- 
hecnfe monopoliści wznoszą 
modły z prośbą o... posuchę. 
Niedawno organ monopolistów 
amerykańskich „Journal of 
Commerce“  pisał: „ Jedyną na
dzieją dla USA (czytaj — mo
nopolistów) jest posucha".

Mięśnie ludzkie 
zamiast traktorów

Jednym z przejawów degra
dacji rolnictwa amerykańskie
go jest tendencja do stałego 
zmniejszania parku maszyn i 
zastąpienie traktorów pracą by
dła pociągowego i ludzi. Na 
ogólną ilość 5.384 tys. farm 
2.838 tys. czyli ponad 60 proc. 
nie posiada traktorów, z tego 
1.255 tys. farm nie posiada ani 
traktorów, ani koili, ani mu
łów zaś 478 tys. posiada tylko 
po jednym koniu lub jednym 
mule.

Fabryki traktorów i maszyn 
rolniczych otrzymują coraz 
mniej zamówień. W i i i  kwar
tale ub. roku dostawy trakto
rów na wewnętrzny rynek USA 
spadły o 38 proc. w porównaniu 
z analogicznym okresem 1951 
r. Korporacją „International 
Harvester Comp“  w maju i 
czerwcu br. dwukrotnie zniżyła 
produkcję traktorów. W jednej

W S T O  L I  C  Y
Hurtownie powinny sprawniej 

zaopatrywać sklepy

Scena z [ ilmu „Tajne akta firm y Solvay". Na zdjęciu: Ił. Mannl jako dyrektor Lcutgen
i R. Schclchcr ( robotnik Mertens).

z fabryk tej korporacji produk
cja dzienna została ograniczo
na od sierpnia br. o 50 proc.

Tak samo świadczy o degra
dacji rolnictwa amerykańskiego 
zmniejszenie stosowania nawo
zów sztucznych. Firmy produ
kujące nawozy sztuczne „In te r
national Minerals and Chemic- 
les“ , „Sw ift and Co“  i inne 
stwierdziły, że sprzedają w ro
ku 1953 o 10 — 15 proc mniej 
nawozów niż w roku 1952.

W związku z tendencjami de- 
technizacji rolnictwa amerykań
skiego, czasopismo „Petroleum 
Press Service“  zmuszone było 
przyznać,, że zmniejsza się sto
sowanie traktorów wskutek cze
go „wykorzystano bydło pocią
gowe i siłę luclzką dla wykony
wania robót, do których stosuje 
się traktory".

‘Wielki wptyw na degradację 
rolnictwa ma charakterystycz
ny dla kapitalizmu wyzysk wsi 
przez monopolistów przemysło
wych i finansowych. Wzrost 
cen na maszyny, materiały pęd
ne, nawozy, paszę oraz stawęk 
czynszu, dzierżawnego sprawia, 
że z roku na rok pogarsza się 
sytuacja farmerów.

Kokosowe interesy 
monopoli

W Stanach Zjednoczonych w 
kraju „in icjatywy prywatnej“ , 
farmerzy muszą w rzeczywi
stości sprzedawać swe piody 
prawie wyłącznie wielkim kom
paniom kapitalistycznym zaj
mującym się przetwórstwem 
płodów rolnych, które narzu
cają farmerom zarówno ceny 
jak i rodzaj lub gatunek upra
wy. Monopole wysysają wszyst
kie soki z farmerów, obniżając 
zwłaszcza w okresie kryzyso
wym ceny produktów rolnych 
przy ich zakupie. Dochodzi nie
kiedy do takich wypadków, że 
jak podaje „Kalifornia' Farm 
Reporter“  farmerzy są zmusze
ni do sprzedawania niektórych 
rodzajów warzyw o 40 proc. n i
żej ich kosztów własnych!

Pięć największych kompanii 
mięsnych, jak „S w ift“ , „M orris“ 
i „Kudahy“ , i inne zmonopoli
zowały cały rynek mięsny ku
pując 67 proc. całego bydła, 71 
procent wszystkich cieląt i 51 
proc. świń.

Podczas gdy dochody farme
rów staleispadają, bez przerwy 
rosną dochody monopoli prze
twórstwa ptodów rolnych. Mor- 
ganowska firma młyńska „Ge
neral M ills “ otrzymała w 1953 
r. (dane obliczone w maju br.) 
23 rriilidny dolarów czyli trzy
krotnie więcej niż w roku 1939.

Dochody drugiego morga- 
uowskiego przedsiębiorstwa 
.przeróbki mleka „National Dai
ry“  wzrosły w br. o 12 proc. 
Zaś rockefellerowskie przedsię
biorstwo tego typu „  Borden 
Comp“  zwiększyło swe dochody 
w porównaniu z ub. rokiem o 
20 proc.

W świetle tych faktów zro
zumiale jest dlaczego amery
kańscy farmerzy zajmują tak 
groźną postawę kiedy mają wy
słuchać przemówienia ministra 
rolnictwa. Zdają oni sobie sprn. 
wę, ¿e piękne stówa p. Benso
na, nie mogą rozwiązać ani 
jednej sprawy, która przyczynia 
amerykańskim rolnikom tyle 
kłopotów. ■

BRONISŁAW LEWICKI

Sklepy powinny być zaopa
trzone dobrze. Szczególne zna
czenie ma to przed świętami, 
kiedy mieszkańcy stolicy chcą 
kupić artykuły żywnościowe na 
trzy dni świąteczne oraz pra
gną nabyć upominki noworocz
ne. Ale właśnie w tym okresie 
stołeczne hurtownie nie dość 
sprawnie i operatywnie zaopa
trują sklepy detaliczne.

Stołeczni detaliści napotyka
ją więc na trudności w realizo
waniu opracowanych przez M i
nisterstwo Handlu Wewnętrz
nego rozdzielników. -Na przy
kład MHD musi skupować w 
województwie rzeszowskim, war 
szawskim i olsztyńskim owoce, 
gdyż nie otrzymuje dostatecz
nych ilości tego towaru od dy
strybutora Przedsiębiorstwa O 
brotu Warzywami i Owocami.

Warszawskie Przedsiębior
stwo Hurtu Spożywczego nie 
troszczy się o takie zaopatrze

nie swoich magazynów, aby w 
peini zaspokoić zapotrzebowa
nia detaiistów. Sklepy nie o- 
trzymują bowiem planowo ta
kich artykułów jak: wina, cu
kierki, formowane wyroby cu
kiernicze, czekolady, ęhatwy, 
pierniki, herbatniki, liście bob
kowe i ziele angielskie, płatki 
owsiane.

1 tu znowu detaliści podraża
jąc koszty handlowe muszą sa
mi starać się o zaopatrzenie 
sklepów w cukierki, mak i in
ne artykuły.

Nie najlepiej przedstawia się 
także zaopatrzenie sklepów w 
artykuły dostarczane przez Cen
tralę Odzieżową i Centrogai, 
Detaliści zamiast hurtowników 
sprowadzają towary z Lodzi.

Pracownicy hurtowni powin
ni wyjść zza biurek i z więk
szą niż dotychczas troską i o- 
peratywnością zająć się zaopa
trzeniem rynku.

Nowy szpital na Saskiej Kępie
Na terenie dzielnicy Praga- 

Południe przy ul. Londyńskiej 
(Saska Kępa) zbudowany ' zo
stanie nowy, wielki szpital. Pra
ce przy budowie rozpoczęte zo
staną w początkach przyszłego 
roku. Budynek szpitalny o ku

baturze około 60 tysięcy me
trów sześciennych wyposażony 
zostanie we wszystkie nowo
czesne urządzenia lecznicze.

Obecnie opracowuje się jesz
cze dokumentację techniczną.

(¡s)

Komunikat DOKP Warszawa
D y re k c ja  O kręgow a  K o le i P ań 

s tw o w y c h  w  W arszaw ie  pod a je  do 
w ia d o m o śc i, że w  z w ią zku  z d a l
szą rozbu d o w ą  to ró w  na st. W a r
szawa — W schodn ia  o raz  na st 
Ż y ra rd ó w , w n ie d z ie lę  20 g ru d n ia  
br. kon ieczne  jest o g ra n iczen ie  ru 
chu poc iągów  p o d m ie js k ic h , m ia 
n o w ic ie :

N ie  będą ku rs o w a ć  n astępu jące
p o c ią g i:

do Ż y ra rd o w a : o d je żd ża ją ce  z 
W arszaw y Ś ródm ieśc ie  o godz
4 m 50, 6 m . 50. 15 m 00 p o w io t-
ne p rzy je żd ża ją ce  do W arszaw y — 
Ś ródm ieśc ie  o godz 6 m 58, 8 m 
58 17 m. 08 oraz p rz y je ż d ż a ją c y  z
G ro d z iska  M a zow ieck ie g o  o  godz 
6 m. 08.

do P ru szko w a : o b je żd ża ją ce  r  
W arszaw y — Ś ró dm ie śc ie  o godz
5 m. M. 3 m 00, 9 m  50, 10 m 50 
11 m 50. 13 m 50. 14 m  50, 15 m 
50, 16 m  10 18 m 40, 19 m 40, po
w ro tn e  p rz y je ż d ż a ją c e  do W arsza
w y — Ś ró dm ie śc ie  o godz. 7 m. 08 
10 m 13, U m 13, 12 nv 13. 13 m 
13, 15 m 13, 15 m. 58, 16 m. 58
17 m 18, 19 m 48, 20 m. 48 P o
n ad to  pociąg i o d je żd ża ją ce  z W -w y  
— Ś ró dm ie śc ie  o godz 5 m. 10, 7 
m. 10. 9 m 20. 14 m 20, 15 m 40 
16 m 20 zam iast do Ż y ra rd o w a  bę
dą ku rso w a ć  ty lk o  do G rodz iska  
Maz Z p o w ro te m  za m ia s t, z Ż y ra r 
dow a będą ku rso w a ć  z G ro d z iska  
M azow ieck ie g o  (p rz y ja z d  do W -w y  
Ś ró dm ie śc ie ) o godz. 7 m . 18. 9 
m. 28. 12 m . 28, 16 m. 28, 17 m 48
18 m. 28, o raz poc e le k try c z n y  
o d je żd ża ją cy  ze S k ie rn ie w ic  o godz 
20 m. 30 do Ż y ra rd o w a  i  p o w ro tn y

z Ż y ra rd o w a  o godz 21 m. 20 do 
S k ie rn ie w ic  ku rsow a ć  n ie  będzie .

do B ło n ia : o d je żd ża ją cy  z W a r
szawy -  Ś ródm ieśc ie  o godz. 5 m. 
15, 15 m. 55 i p o w ro tn y  p rz y je ż d ż a - 
lą c y  na tenże d w orzec  o godz. I  
m 53. 17 m 33.

do O tw o c k a : z  W arszaw y — 
W schodn ie j o godz. 4 m 27 i 5 m . 
17 o raz  z W arszaw y — Ś ró dm ie śc ie
0 godz 6 m 10. 7 m 10, 8 m 00, 
13 m 10, 16 m  30, 17 m. 00, 17 m . 
20, 17 m  40. 19 m. 50 P o w ro tn e  
p rz y j na d w o rze c  W arszawa — 
Ś ró dm ie śc ie  o godz 4 m 48, 5 m . 
58. 6 m 4R, 8 m 08. 8 m. 58. 9 m . 
43. 14 m 48. 18 m  28. 18 m . 38. 1» 
m 18. 19 m 38. 21 m 38

do M ińska  M az.: z W arszaw y — 
Wsch o godz 4 m  42. z W a rsza w y— 
S rćd m  o godz 5 m. 15. 5 m 35. 8 
m 55. 17 m 35. p o w ro tn e  p rz y je ż 
d ż a ją c y  na d w orzec  W a rs z a w a - 
Ś ródm ieśc ie  o godz 4 m 43. 5 m. 
13, 7 m . 13. 9 m. 03 1 d o  W -w y
Wsch 19 m. 56.

W ty m  d n iu  w s trz y m a n y  będzie  
także  ru ch  p oc iągów  z d w o rc ó w  
W -w a Ś ródm ieśc ie  i W -w a W schod
n ia  przez R e m b e rtó w  do W o ło m in a
1 T łuszcza, z k tó ry m i k o m u n ik a c ja  
o d b yw a ć  się bedzie  z d w o rca  W a r
szawa W ileńska .

7. uw ag i na rozpoczęcie  ty c h  
p rac  w nocy z 19 na 20 X I I  poc. 
o d j z W arszaw y Ś ródm ieśc ie  o 
godz 20 m. 10 do G ro d z iska  Maz. 
o raz  poc. od,i z tegoż d w o rca  o 
godz 22 m 00 do O tw o cka  w so
botę 19 X I I  ku rsow a ć  n ie  będą

N ieza leżn ie  od pow yższego w ty m  
d n iu  m ogą pow stać n ieznaczne  o - 
p ó tn ie n ia  p oc iągów . (P A P )

D n ia  17 g ru d n ia  b r. — c z w a rte k  
o godz. -19 w  In s ty tu c ie  P o lsko  - 
R ad z ie ck im  u l. Foksa l 10 odbędzie  
się w y k ła d  p ro f. M a ria n a  W nuka

W Y K Ł A D  „R Z E fc B A  R A D Z IE C K A “

re k to ra  A k a d e m ii S z tu k  P la s tycz 
n y c h  p t. „R zeźba  ra d z ie c k a ". 
W stęp w o ln y .

Niekon ieczn ie  tak

F i l Tli

Za B ism arcka i  za Adenauera
„Niezwyciężeni“. Scenariusz: A. Pohl i H. Brandes, reżyseria: 

A. Pohl, zdjęcia: J. Hasler, muzyka: W. Sieber.
„Tajne akta firmy Solvay“. Scenariusz: K. G. Egel ł R. Gro- 

schop, reżyseria: M. Hellberg, zdjęcia: E. Klagemann, muzyka: 
E. Roters.

Produkcja: „Defa“ 1953 (NRD).
grody państwowej, W. A. Kiei-Opisując w liście do „Neues 

Deutschland“ , centralnego or
ganu KC SED, swoje wrażenia 
z „Niezwyciężonych“, długolet
ni działacz niemieckiego ruchu 
robotniczego, Otto Buchwitz, 
nazwał ten film  utworem, zro
bionym „ku chwale starych, ku 
nauce miodym“ .

Akcja „Niezwyciężonych“  
rozgrywa się w roku 1889, 
ostatnim roku działania bis- 
marckowskich ustaw antysocja

nau, który potrafił związać 
uczuciowo widza z kreowanym 
przez siebie bohaterem.

Poprzez losy robotnika 
Schultza pokazane zostały dzia
łające w owym czasie siły spo
łeczne: walczący proletariat, 
dowodzony przez Augusta Be- 
bla i Wilhelma Liebknechta — 
oraz jego wrogowie, pruska re
akcja spod znaku Kruppów

listycznych, które zostały póź-1 wraz z całym jej aparatem wta-
niej obalone dzięki nieustępli-1 dz-v’ u .ktoreg° szcz>'tu stal> 
wej walce niemieckiej klasy j Blsmarck 1 cesarz, 
robotniczej. Bohaterem filmu | Na rewolucyjnym froncie, na 
jest ślusarz Schuitz, robotnik j czeie Schultzów — August Be- 
berliński, jeden z wielu szere- j bel, walczący — choć nie do 
gowych żoinierzy czołowego od- końca konsekwentnie — prze
działu świadomych proletariu 
szy, którzy, czerpiąc nauki z 
prac Marksa i Engelsa, toczyli 
rewolucyjną walkę o socjalizm.

Wysunięcie na pierwszy plan 
akcji zindywidualizowanej po
staci typowego robotnika nie
mieckiego owych lat, któremu 
celowo nadano jedno z najpo
wszechniejszych w Niemczech

ciwko oportunizmowi w łonie 
socjaldemokracji. Ukazano go 
w filmie jako serdecznego 
przyjaciela robotników, czło
wieka o wielkiej sile ro
zumu, gorącym sercu, prosto
cie obejścia. Postać Bebla odtwa
rza Z uczuciem znakomity aktor 
austriacki Karl Paryla, znany 
dobrze polskiemu widzowi z

nazwisk, pozwoliło autorom świetnej roli dra Semmelweis- 
ukazać wielki klasowy konflikt I sa. Słabiej i zimniej jak gdyby 
w zwierciadle ludzkich losów i ' wypada w interpretacji aktora 
przeżyć jednostki. teatru Berliner Ensemble, Er-

Tę zaletę scenariusza trafnie i wina Geschonnecka, mimo ude- 
uwypuklila reżyseria, a przede I rzającego podobieństwa ze- 
wsźystkim odtwórca głównej wnętrznej charakteryzacji, po- 
roli, laureat niemieckiej na-1 stać Liebknechta.

A oto oportunista Frohme, 
gorliwy rzecznik „łagodnej 
taktyki parlamentarnej“ . Gra 
go w filmie przekonująco za- 
chodnio-niemiecki aktor Harald 
Mannl, Oto szwagier Schultza, 
który w swoich ograniczonych 
politycznie horyzontach daje 
się złapać na podstępną i złu
dną wędkę społecznej demago
gii cesarza. Oto karierowicz 
Koeppke, marzący o awansie 
na drobnornieszczanNia, zdraj
ca swojej klasy, szpicel i do
nosiciel. Raz jeszcze zabłysną) 
w podobnej roli odtwórca „Pod
danego“ , Werner Peters.

Artur Pohl, reżyser filmu, nie 
po raz pierwszy wziął do ręki 
temat brsmarckowski. Pamięta
my jego „Zaręczyny Korynny 
Schmidt“ . W porównaniu z 
tamtym filmem obserwujemy, 
szczególnie w rysowaniu śro
dowiska robotniczego, ogromny 
postęp w kształtowaniu mate
riału przez reżysera. Braki lin ii 
dramaturgicznej filmu potrafi) 
ori nadrobić wieloma świetnymi 
epizodami (rewizja u Schul
tzów, bal modystek), słabości 
dialogu —- podkreśleniem na
stroju, w czym pomógł mu 
miody operator, pierwszy raz 
podejmujący samodzielną pra
cę Joachim Hasler.

Porównanie dwu wersji f i l 
mu —- oryginalnej niemieckiej 
i dubbingowej polskiej* — na 
suwa niestety bardzo nieweso
łe myśli o pracy naszego stu
dio dubbingowego. Różnica na 
niekorzyść: wersji polskiej jest 
tak znaczna, -że zaważyła na

wartości ideowo - artystycznej 
filmu. Jak to nazwać? — Chy
ba tylko brakoróbstweni w sto
sunku do widza, ale przede 
wszystkim krzywdą, wyrządzo
ną niemieckim autorom filmu.

*
3 lipca 1950 roku Centralna 

Komisja Kontroli Państwowej 
NRD ogłosiła dokumenty, do 
tyczące sprawy firmy „Sol
vay“ , znanej nam skądinąd 
również z jej działalności nie 
tylko handlowej w kapitali
stycznej Polsce.

Jak wynikało z tych doku
mentów, główny niegdyś do
stawca gazów trujących „Sol
vay“ , podszywający się pod 
miano przedsiębiorstwa belgij
skiego, a więc zagranicznego, 
(które w myśl umowy pocz
damskiej nie podlegały konfi
skacie), w rzeczywistości od 
dawna już należał do IG Far
ben i kierowany byt przez osła
wioną „radę bogów“ . Celem 
działalności przedsiębiorstw te
go pseudo-Solvay’u na terenie 
NRD byl sabotaż produkcyjny, 
utrzymywanie w stanie gospo
darczej nieprzydatności fabryk 
sody i podważanie tym samym 
innych dziedzin przemysłu de
mokratycznych Niemiec. Przed 
Sądem Najwyższym NRD od
byt się w kilka miesięcy póź
niej w Bernburg, siedzibie cen
trali solvayowskich przedsię
biorstw, proces przeciwko soi- 
vayowskiej bandzie.

Raport komisji, dokumenty i 
proces staiy się pasjonującym 
punktem wyjścia dla stworze
nia filmu pt. „Tajne akta f ir 
my Solvay“ .

Jeśli gtośny film NRD „Ra
da bogów“ pokazywał od

radzanie* się militaryzmu nie
mieckiego i produkcji Zbro
jeniowej w Niemczech za
chodnich, tutaj widzimy -jak 
z tych samych ośrodków wy
chodzą dyspozycje, zmierzające 
do osłabienia Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, do 
przywrócenia na wschód od 
Łaby kapitalistycznych rządów, 
kapitalistycznych zysków i lu
dobójczej ideologii faszyzmu.

I w tym filmie, jak w .„Nie
zwyciężonych“ , autorzy, pogłę
biając dotychczasowe : próby, 
starają się uczynić centralną 
postacią dramatu robotnika. 
Przewodniczący rady zakłado
wej Lorenz (W.1 Koch-Hooge), 
walczący w roku 1950 innymi 
środkami o tę samą sprawę, za 
którą siadywał po więzieniach 
w tatach 80-tych ubiegłego wie
ku ślusarz Schultz — mniej ma 
jednak w dziele filmowym siły 
wyrazu od swojego historycz
nego brata. Jeśli mowa już o 
porównaniach, to dodajmy, że 
„Niezwyciężeni“  górują ' rów
nież nad „Tajnymi aktami“  re 
wolucyjnością atmosfery, to  
stanowi, najpoważniejsze ich 
osiągnięcie, a wraz z nimi ca
łej kinematografii NRD.

„Tajne akta firmy Solvay“ 
są przede wszystkim lekcji 
czujności. Lekcją, podkreślmy, 
utrzymaną w atrakcyjnej formie 
filmu sensacyjnego, w którym są 
fragmenty niepozbawione peł
no kr w i s t ego napięcia dramatur
gicznego (np. scena wypadku 
w kamieniołomach). Szkoda 
tylko, że autorzy nie dość sta
nowczo przęselekcjbnowali bo
gaty materiał faktyczny. Stąd 
wątki uboczne, rozbijające 
główną linię dramaturgicznego 
natarcia, stąd niektóre epizody

jak gdyby doczepione, niedo
pracowane. s

Na czoło zespołu aktorskiego 
wybija się H. Mannl w cieka
wej roli dyrektora Luetgena. 
Na skutek sugestywnej gry 
Mannla mimo woli staje się 
Luetgen,bardziej główną posta
cią filmu, niż zamierzony Lo
renz.

Film v,Tajne akta firmy Sol
vay“  obejrzało w Berlinie w 
czasie pierwszych 14 dni jego 
wyświetlania ok. 55.000 w i
dzów.
. 1 dla nas brzmi on niezmier
nie aktualnie. Przypomnijmy 
chociażby niedawny szczeciń
ski - proces adenauerówskich 
szpiegów, przediużehie sprawy, 
która odbiła się eęhem sądo
wym i w NRD. Przypomnijmy, 
ie  Ernest Solvay, rozciągając 
pod patronatem bism.arckow- 
skiej soldates.ki jeszcze z koń
cem ubiegłego wieku macki 
swego przedsiębiorstwa na ca- 
ią Europę, nie pominął i Pol
ski. Robotnicy byłego krakow
skiego „Solvayu“  dobrze pa
miętają czasy panowania dy
rektorów pana barona i opła
kane jego skutki nie tylko dla 
polskich robotników, ale dla 
ćatej polskiej gosjiodarki naro
dowej.

I. G. Farben, władające dziś 
i Soivavem, chętnie by powró
ciło do "tych czasów i me szczę
dzi sil w tym kierunku. I na
szą; czujność pobudza więc ten 
film do działania. Łącząc, walo
ry demaskatorskie i wycho
wawcze z pasjonującym tema
tem, staje się cenną pozycją na 
naszych tak ubogich ostatnio 
w interesujące nowe filmy 
ekranach.

IRENA A1ERZ

Joanna D ob ro w o lska  ram . przy  
u l. P rom enada  19, dosta ła  od le k a 
rza re jo n o w e g o  s k ie ro w a n ie  na 
k o m is ję  le ka rską , k tó ra  m ia ła  za
decydow ać czy p o w in n a  w y je ch a ć  
na leczen ie  s a n a to ry jn e , czy też 
n ie . Na s k ie ro w a n iu  w id n ia ła  a d 
no ta c ja  „L e c z e n ie  s a n a to ry jn e  ze 
w skazań la ry n g o lo g ic z n y c h  k o 
n ieczne “ . 13 lis top a d a  br. k o m i
s ja  obw odow a zadecydow a ła , że 
leczen ie  s a n a to ry jn e  Jest rzeczy - 
w iśc ie  ko n ie czn e  I s k ie ro w a ła  
sp raw ę do C e n tra ln e j K o m is ji B a l
n eo lo g iczn e j.

7 g ru d n ia  b r. ob. D ob ro w o lska  
o trz y m a ła  k a r tk ę  pocztow ą te j 
tre ś c i: „O d d z ia ł Z d ro w ia  za w ia d a 
m ia , te  oh ma leczen ie  .sanato
r y jn e  ‘.n ie ko n ie czn e “ . Na k a rtc e  
w id n ia ła  u rzędow a  p ie czą tka  O d
d z ia łu  Z d ro w ia  d z ie ln ic y  M oko  - 
tó w  — n ie b y ł to  w ięc  żaden ż a rt. 
Zaczę to  sie zas tanaw iać  co to  zna
czy? M a leczen ie  s a n a to ry jn e  czy

też n ie  m a? Co to  znaczy, to  
„n ie k o n ie c z n e “ ? N ik t  n łe  u m ia ł 
dać o dp o w ie d z i na te  p y ta n ia . M u 
s ia ł w ię c  pew nego dn ia  z w o ln ić  
się z p ra c y  mąż ob. D o b ro w o l
s k ie j i pó jść po in fo rm a c je  do 
W y d z ia łu  Z d ro w ia . N astępnego 
dn ia  z w o ln iła  się z p racy  ob. Do
b ro w o ls k a  i d a le j ooszła zasięgać 
In fo rm a c ji.

Oh. D ob ro w o lska  n ie  Jest Jedyną 
osobą, k tó ra  dosta ła  ta k  s fo rm u 
łow a n ą  odpow iedź. T ak ie  odpo - 
w ic d z l o trz y m u ją  w szyscy, k tó ry m  
k o m is ja  n ie  p rzyzna ła  leczen ia  sa
n a to ry jn e g o . W szyscy w ięc muszą 
z w a ln ia ć  sie z p racy  i zasięgać 
d o d a tk o w y c h  in fo rm a c ji.

A  p rzecież n ie k o n ie c z n ie  m u s i 
ta k  być. Można znaczn ie  p ro 
śc ie j, bez b iu ro k ra ty z m u , p ro s ty 
m i s łow a m i w y ja ś n ić  decyz je  k o 
m is ji.  Ileż zaoszczędziłoby się cza
su i  n e rw ó w  p a c je n tó w .

(kg )

T E A T R Y
P o ls k i — P o la cy  n ie  gęsi — g. 19 

K a m e ra ln y  — T a k ie  czasy — g. 19 
L u d o w y  — C h o ry  z u ro je n ia  — g
19 N arodow-y — R zeczpospo lita  za
p łac i — g. 19. Nowfy  — N ie sp o ko jn e  
szczęście — g. 19 O pera  — Halka*— 
g. 19. S y re na  — Na naszym  p o d w ó r- 
ku  — g. 19.15. W spó łczesny — Ich  
czw oro  — g. 18 30. N o w e j W arszaw y
— M agazyn M a łg o rz a ty  Cha re tte  — 
g. 19 D om u W ojska  P o lsk iego  — 
S te fan  Czai n ie c k i i je g o  żo łn ie rz e  — 
z. 19. L a lk a  — Z abaw ne  w y ś c ig i — 
g. n .

K I N A
M oskw a  — A d m ira ł U szakow  — g

13.45. 16, 18.15., 20.30. P a lla d iu m  —
M łode  serca — g. 13.45, 16. 18 15.
20.30. P ra ha  — L u b o w  J a ro w a ja  ser
11 — g.. 14. 16, 18, 20. Ś ląsk — L u 
bow  J a ro w a ja  ser. I I  — g 14, 16, 18 
20. A t la n t ic  — P a n c e rn ik  P o tio m k in
— g. 14. 16. 18, 20 P o lo n ia  — C zeka j 
na m n ie  — g. 14. 16; 18, 20. S to lica
— A re n a  ś m ia ły c h  — g. 14, 16, 18
20. W —Z — R e w izo r — g. 14.30, 17.15 
20. 1 M a j — Pod tu re c k im  Jarzm em
— g. 13.45. 16, 18.15, 20 30 O cho ta  — 
T a in e  ak ta  f i r m y  ..S o lv a y “  — g
13.45. 16, 18.15, 20.30. S yre na  — W ie l
k i O b y w a te l ser. I i  — g. 15.30, 18
20.30. Tęcza — Z a g u b io ne  m e lo d ie
— g 14, 16. 18, 20. L o tn ik  — S praw a 
do z a ła tw ie n ia  — g. 17, 19. O ls z ty n — 
N ęd zn icy  ser. I  — g. 17, 19.

P O R A N K I
P a lla d iu m  — 15-le tn i k a p ita n  — g.

12 P raha  — J u b ile u s z  — g. 12. Po
lo n ia  — R eportaż z trz e c ie j p łasz
czyzny, P rzeg ląd  s p o r to w y  3-53, M o 
skw a S y m fe ro p o l — g. 12.

(U w aga : re p e r tu a r  k in  p od a jem y  
na pod s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego Z a rządu  K in , W arszaw a, u l 
Ja g ie llo ń s k a  26, te l. 904-81),

R A D I O
P IĄ T E K  18 G R U D N IA  

Program  I — na fa li 1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6.05, 15.25, W ia do 

m ości 5 05, 6.00, 7.00, 7.55. 12.04. 16 00.
20 00. 23 00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e rt. 
6 10 M u z y k a , 6.50 G im n a s ty k a . 7.20 
M u z y k a , 7.50 K a le n d a rz  ra d io w y  
8 00 D la m łod z ieży  szkó ł podsta\vo- 
w y c h  „B łę k i tn a  s z ta fe ta “ , 8.20 K o n 
c e rt, 9.00 D la k las  lic e a ln y c h  s łucho 
w is k o  p ro f. d r W ło d z im ie rz a  Zonna 
ot. „G a lile o  G a lile i“ . 9 40 D la p rzed 
szko li za ba w y  ry tm ic z n e  p t. „W  
p rzed szko lu  będzie c h o in k a “ , 10 00 
P rze rw a , 11.05 D la k las  IV  s łu ch o 
w isko  p t. „W y p ra w ia  po c h o in k ę "  
11.25 M u zyka  i a k tu a ln o ś c i. 12.16 
..Na sw o js k ą  nutę**, 12.45 A u d y c ja  
d la  w s i, 13.00 K o n c e r t ro z ry w k o w y ,

13.40 P ieśn i k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h , 
13.55 P rze rw a , 13.R0 Dla d z iec i ;.S y- 
c y ń s k ie  dz ie c iń s tw m " ode powuescl 
J a n in y  P o ra z iń s k ie j, 16.10 U tw o ry  
w io lo n cze lo w e ; 16.20 M u zyka  ro z ry w 
kow a , 16.45 S k rz y n k a  ogó lna , 17 00 
R ad io w y  k u rs  ję zyka  ro s y ls k ie e o  
d la  zaaw ansow anych . 17.20 Z a re m b - 
s k i — Polonez F is -d u r w y k o n a  H a
lin a  C ze rn y  - S te fańska  — fo r te p ia n ,
17.30 S ty liz o w a n a  polska  m u z y k a  
lu d o w a , 18.00 P ogadanka, 18 20 M u 
zyka  taneczna, 18.45 „S łu c h a m y  m u 
z y k i“  a u d y c ja  s łow m o-m uzyczna w  
oprać . p ro f. B ro n is ła w a  R u tk o w s k ie 
go. 19.15 Dla m łod z ieży  s z ko ln e j — 
s łu c h o w is k o  M a r ii S e rk o w s k ie j. p t. 
„A le k s a n d e r  P u s z k in “ , 20.28 W ia do 
mości s p o rto w e  20.38 O ffe n b a c h ; 
W iązanka  m e lo d ii z op t. „ Z b ó jc y " ,  
20.45 „M ia s to  n ow ych  lu d z i“  ode. 
pow ieśc i J a n in y  D z ia rn o w s k ie j. 21 <15 
K o n c e rt s y m fo n ic z n y  w w y k  W ie l
k ie j O rk  S ym f. PR w  S ta lin o g ro -  
dz ie  p.d. Jana K re nza . so lis ta : T a 
deusz Ż m u d z iń s k i — fo r te p ia n  W 
p ro g r. B ra hm s, D w o rza k . 22.00 Fe
lie to n  (w  p rz e rw ie  k o n c e rtu ), 22.10 
d.c. k o n c e rtu  sy m f.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.
5.10 A u d y c ja  d la  w si, 5.20 K o n c e rt,

6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a le n d a rz  ra 
d io w y . 6 15 M u z y k a , 6.50 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 7.20 M u zyka , 8.00 K o n 
c e rt. 8 20 K o n c e rt , 8.55 P rze rw a , 
14.10 D la k las  I I  s łu c h o w is k o  Z b i g 
n iew a  P rz y ro w s k ie g o  p t. „ N a j ła d 
n ie jsze “ , 14.30 D la m iło ś n ik ó w  p le 
ś n i' i m u z y k i k las  V —V I I  a u d y c ja  
s ło w n o -m u zyczn a  w o p ra c o w a n iu  
M a ria n a  1 J a d w ig i S ob iesk ich  pt.. 
„O  p o ls k ie j p leśn i lud o w e .i“ , 13 00 
K  M . W eber: U w e rtu ra  „E u ry a n th e "  
w y k . W ie lka  O rk . S y m f PR p.d. 
Jana K re nza , 15.10 „T k a c z k a “  opow . 
P e tre  D ragosa t N ico lae  C am peanu  
z to m u : „N o w e le  R u m u ń s k ie " , 15.30 
D la d z ie c i „S y c y ń s k ie  d z ie c iń s tw o "  
ndc. pow ieśc i J a n in y  P o ra z iń s k ie j.
16.00 W szechnica R ad iow a — k u r *  
I I  -  w y k ła d  z c y k lu :  „ Z  h is to r i i  
ru chu  ro b o tn ic z e g o ". 16.20 M u z y k a  
ra dz ie cka , 17.05 R a d io w y  K lu b  Ra
c jo n a liz a to ró w . 17.25 „Z e  s p o r tu " ,
17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j f a l i “ , 18 00 
M u zyka  ro z ry w k o w a . 18.30 „ B ia ły  
czy  k o lo ro w y “  pogadanka  p rz y ro d 
n icza d r Jana Ż a b iń sk ie g o , 18.40 L u 
dow e p ieśn i fra n c u s k ie  — a u d y c ja  
s łow n o -m u zyczn a , 19.06 M u zyka  k a 
m e ra ln a  — L o e il le t  — Sonata g -m o ll 
na a ltó w k ę  1 fo r te p ia n  w  w y k  M ie 
czys ław a R zalesk iego — a ltó w k a  1 
K ie js tu ta  B acew icza  — fo r te p ia n , 
19.20 P ogadanka  sp o rto w a , 19.38 
M u zyka  i a k tu a ln o ś c i. 20 00 „ Z u r b i-  
n o w ie “  o dc in . p ow ie śc i W sie w o lod a  
K ocze tow a , 20.20 K o n c e rt p o p u la r
ny. 21.26 W iadom ości sp o rto w e . 21.38 
M u z y k a  taneczna, 21.50 „ Z  życ ia  
Z S R R ". 22.20 R ec ita l fo r te p ia n o w y  
K ry s ty n y  Ja s trz ę b s k ie j. 22.45 M u z y 
ka taneczna , 23 05 K o n c e r t s y m fo 
n ic z n y . W p ro g r .; M a x  R eger i  J. 3 . 
Bach.

W v d a w c a ‘ K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o czo n e j P a r t i i R o b o tn ic z e j Reda g u le  K o m ite t N a k ła d e m  RSW „P ra s a "  R e d a kc ja : W arszaw a Dom  S łow a Pols k iego , u l M ied z ian a  U T e le fo n y : C e n tra la  8-34 01. 8-34-02. 8_;L4' 04; N̂ ^ c > n y  8-17-06 Zastępca R ed a k to ra  N aczelnego 8-33-28.
S e k re ta rz  R e d a k c j i  8-96-65 D z ia ł id e o lo g ic z n y  8-08-89 D z ia ł p a r ty jn y  8-97-37 D z ia ł za g ra n iczn y  8-96-54 D zia ł e k o n o m ic z n y  8^3-08 D z ia ł ro ln y  8-93-78 ,Dfeiał k u ltu ra ln y  8-65-24^ D z ia ł lis tó w  1 ̂ j <.*2?k i f , L S na r l , i ^ ^ ^  nocne: R e d a k to r nocny  8-34-02, 8*34-04 Wa
ru n k i*  o ^ n ^ m e ^ t y *  z a m ó w ie n ia  T w p ła ty  iia  p re n u m e ra tę  gleconą** p rz y jm u  ją  w szys tk ie  u rz ę d y  pocztow e o raz  lis tonosze  -  cena p ren u m  : m ieś — i  z ł. k w a r. — l i  P ó łro czn ie  -  10 o * .  rt, „  ** -« ***» » •*- ------  w

I P K  ,-Kuctł** — cena w p re n u m . z b ió r. m ieś. — J.50 z ł. In fo rm a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . o p ła ca ne j w k r a ju  ze z ie re n te m  w y s y łk i  za g ra n ic ę  u dz ie .a  o raz  z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je  P P K  „R u c b  W -w a . S re b rn a  u t le i.  8-64-01, 8-0a-0o. A d m in is tra c ja ;  W arszaw a, W ie jska  12, te l 3-00- 8I .  
i  -  r  •> nr _ l,l_  j . .  ____  _____Ort I cl* 10ffO 4B-22622

zł*, ro czn ie  —• 60 zł* -Z am ów ien ia  zb io ro w e  na p re n u m e ra tę  zak ładow ą  p rz y jm u ją  w szys tk ie  m ie jsco w e  O d d z ia ły
i  Deieitdtui* ; ph

Za k łady  G ra ficzne Doro Słowa Polskiego.


